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~ .D111ra groźńe pożary,„ Lodzi • 
. . . 

„ _ ··PIJlila się wykoń-c~alnia Zj.edn. Zakł. Przem. 
• • „ . 

·scheiblera i . Grohma·na i fabryka· B·ci Liberman. 
Tak, jak Rogów jest przysłowio· 1 Na uli.Cach grupki ludzi, rozmo• 

wym miejscem katastrof, tak i___piątek wiających żywo, gorączkowo. 
jes( , owym feralnym dniem pożarów. Dotychczasowa sensacja dnia 

. Wszystkie większe katastrofy, ja Rogów, zeszła na drugi plan i wazę~ 
kie miały miejsce w ostatnim czasie, dzie słychllć pytania: - Odzie?, Jak! 
zdarzały się pod Rogowem, i wazyst Kiedy? ..• 
kie większe pożary. wybuchają w pą · Telefony redakcyjne w oblęże · 
tek. - niu. 

Ten dzień . i miejs~e związane są Nie pytamy już kto mówi, o co 
tak dalece z 1obą, że najprawdopo- chodzi, rzucamy tylko w tubę słowo: 
dobniej będziemy mieli wkrótce po„ 
iar pod · Rogowem, lub katastrofę w 
piątek. 

* * * 
Wczoraj w godzinach wieczoro-

wych Łódż została zaalarmowana po 
nurem, przeoiągłem 

wyciem syrel) 
farycznyćh.· 

Najpierw rykn,ła jedna, potem z 
innego krańca miasta odpowiedziała 
jej druga, trzecia, aż wreszcie wytwo 
rzyła się 

piekielna symfonja 
syren, muzyka napawająca każdego 
trwogą, budz4oa dreszcze str.achu o 
dach nad głową, życie i mienie. 

.Schełbłer• 

i wieszamy słuchawkę. 
O godz. 7.30 a więc w dziesięć 

minut po wybuchu pożaru na miejsce 
. udają sfę nasi reporter-zy. 

Oto jak wygląda. ich . sprawoz,da 
nie. 

O godz. 7.40 stanęliśmy na miejs 
CU wypadku, prz ul. Emlłji, adzie 

stitł• już w płomieniach, 
wykończalnia kolorowa Zjednoczo· 
nych Zakładów Przemysłowych 
Scheiblera i Grohmana. 

Widok erofny i wspaniały zara ·­
. zem. Na tle szarzejącego nieba jeskre 
wo oświetlony amach fabryki, języki 

. 

ogniste liżą mury, mirjady iskier strze 
lajil w powietrze .. tłumy robotników ... 

Na miejscu wszystkie oddziały 
straży ochotniczej i fabrycznej· 

- Akcję ratowniczą kieruje kom 
dr. Orohman. 

Legitymujemy się i wchodzimy 
na dziedziniec. 

Pożar w całej pełni. 
Na dachu fabryki uwijają się 

strażacy, którzy niebacząc na szale­
jący żywioł, z narażeniem własnego 
tycia śmiało przeciwst_awiają się po· 
wodzi ognia. -

W tłumie, zgromadzonym na 
d2iedzińcu spostrzegamy przedstawi· 
cieli władz rządowych i policyjnych, 
komendanta dr. Orohmana. Zbliżamy 
się do tego ostatniego. 

Co mówi p. dr. Grohman. 
Jakie są przyczyny pożaru ? -

pytamy. 
Dokładnie nie moaię panom od 

pQwiedzieć, najprawdopodo)>niej ogień 
powstał przez zbytnie zagrzania się 
wentylatora. 

Komisja adminiatraeyjna ' 
na kolanie załatwia ustaw.ę 

samorządową. 
Uyrok w proGesie komUnistyGznym. 

Wersz. sprawozd. parlam •• Wiad. 
Codz. • Gr. telef.: 

Na dziejszem posiedzeniu komisji 
administracyjnej dyskutowano dalej nad 
ustawą o semorządech. 

ł\rtykuł 86, który brzmi: 
„Rada miejska musi czuwać nad 

celowością wszystkich spraw gminy 
miejskjej" wywołał ożywioną dyskusję. 

Poseł Kozłowski dedał do tego po­
prawkę: 

.Zgodnie z dobrem państwa i in~ 
teresem gminy", pri.ec1wko której wy„ 
stąpił poseł lr>Sler. 

Pom'imo to poporawki i wniosek 
uch w słono. 

Drugi artykuł dotyczył kwestji wy· 
.boru burmistrzów. 

Nnd artykułem wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której udział brali 
posłowie lnsler, Szypper, Grynbaum, 
Kozłowski i t. d. 

W rezultacie uchw8łono, że akce· 
ptować wybc"1r burrr.istrzów . w więk· 
szych miastach, jak w Warszawie, w 
Łodzi i t. d. musi Prezydent Rzplitej, 
zaś w mniejszych - wojewoda, który 
inoże się odwołać ·do min. sp. wewn. 

Wobec uchwalenia te:ga wniosku 
pos. łnsler oświtidczył, iż złoży sprze· 
ciw w Ili czytani~ us~awy. 

22 skazanych od 1 i pół do 4 lat więzienia. 
19 uniewinnionych. 

W dniu wczorajszym po szesc10„ 
godzinnej naradzie· s~d ogłosił wyrok 
skażujący: _ 

Hennę•Chanę Granek, lzraeła·f\b· 
rama Naffalewicza, Bencjona Sodyko· 
wicza, Joska Śpiewaka i taję Sta· 
szewską , 

na 4 lata c:iężkiego więzienia. 
Szoela·Machela Kielr:nowicza, Cha· 

ima Leske i Mortk~ Pelc:man 
na 3 lata cięikiego więzienia. 

Szyję Mendla Giwnera, Esierę ... 
Btaudltr Świerczewską, Symche-Binema 
Szaffera, Jec.het Tajchównę, Szlam~ · 
Mordkę Warmana i Cyprę Warszawską 

na 3 lata więzienia zastępującego 

dom poprawy z zaliczeniem aresztu 
prewencyjnego 1 rok 4 mię&. 

· Ojzera ł\brarr;a~ 

n_a 2 lata ci~żkiego wi ęzienia. 

Majera Grinbela, Nut~· f\brama 
Kalksztajna, Rachel~ · Płotek i Borucha· 
Szoela Res.za -

na 2 lata domu poprawy z zalicze .... 

niem aresz_tu prewencyjnego 1 rok 
i 4 miesiące. 

Joska-Nuchema Jelenia 
na 2 lata więzienia z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego 1 rok 4 m. 

Michała•f\brama Pejznera i Szejw~ 
Rożenberg 

na ·1 i pół roku domu poprawy z 
zaliczeniem aresztu prewenc;yjnego 

1 rok 4 mies. 
f\nszelt1 Bauma, Chaima Bauma 

Lajba Berkowicza, Garszona Bonrg­
sztajm1, Szmuła Cholew~. f\nszela Gołd-

. rynga, Izraela Jurb_luma, lcka-Nojecha 
Ko tk a, Me szka Kotlarza, Jakóba Kry„ 
sa, Jakóba Lejba Lewkowicza, Salomo· 
na Motesarsk iego, Morokę Moszkowi .... 
cza, Fatę Natal, f\brama Noiyca, łżra­
ela Lejba Ros e nso na , Cha lma·Chaskla 
Szwarcbarda, Eljasza Tenepbauma i 
Rubina-Majera WajQman a z braku do;. 
wodów wi ny uniewinn iono. 

Skaz·ani przyjęli wyroi< spokojnie. 
Wszystkich podsądnych odstawio„ 

no do wi~zienia przy ul. . Gdęińskiej 
pod silną e~·skortą policji. 

- Straty? ... 
- ... Dotąd nie u1talone, ale 

przypuszczamy, że n\ezhyt wielkie 
bowiem dużo towaru na składzie nie 
było. 

- Kto pierwszy zauważył pożar? 
- Dwaj nasi pracownicy, pp. 

Małek i Lesiak, i oni też zaalarmo 
wali straż. 

Drugi pożar. 
W tej chwili podbiega do nas 

strażak i z ręką przy . daszku rapor­
tuje. 

- Panie komendancie, 
pali się fabryka Bkci Llberman 

przy ul. Wierzbowej. 
Podaią krótkie słowa komendy 

i dwa oddziały ruszają na miejsce 
nowego pożaru. 

Jedziemy z nimi. 
Na szczęście przed przybyciem 

straży robotnicy pożar umiejscowili. 
Wracamy na ul. Emilji, gdzie już 

ogień dogasa. 
Przy dymiących się zgl~zezach 

wystawiono pogotowie straży ognio· 
wej . 

Ameryka ma 
zaufanie do Polski. 

Tak twierdzi 
prof. Kemme~er. 

Warsz. sprawozd. parłam •• 'Wiad. 
Codz." (Gr.) telef.: 

· W dniu wczorajszym i;>rof. Kem„ 
merer zwrócił się do p. ministra skarbu 
Klarnera i oświadczył mu, że oburzony 
jest artykułami pewnego odłamu prasy, 
która lansuje witidomość, że f\meryka 
niema zaufania do Polski. 

Dr. Kemmerer stwierdził, że ani 
on, ani żaden z członków jego mjsji 
nie powiedział niczego podobnego. 

~omisja spraw zagra­
nicznych. 

Wczoraj rano obradowała krótko 
kom isja spraw zagranicznych która po„ 
dzieliła referaty umów handlowych, któ­
re ministerjum spraw zagranicznych na„ 
desłało do sejmu uw;,ża j ąc je za pilne. 

Następn i e poseł Niedziałkowski 
w ystosował apel do p~ezesa komisji, 
aby zaprosił ministra spraw zagranicz„ 
nych do wygłoszenia expose o polityce 
zagranicznej rządu przed komisj~. 

Wobec tego spodziewać . się nale­
ży wygłoszenią, w najbl i ższych dniach 
~xpose przez ministra Zelewskiego. 
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Ilość bezrohotnych 
zmniejsza się. 

Wf\RSZF\Wf\, 9. 7. W okresie 
czerwce, począwszy od soboty dnia 2U 
maje do 26 czerwca 1 Q26 roku ne ryn· 
ku pod wzgł~dem l1uby bezrobotnych 
zeszłe zmiana, polege1ąca ne zmniej· 
szeniu ogólnej liczby bezrobotnych w 
przybliżeniu o 18 496 osób. 

Naogół na rynku pracy nast~pu)e 
dalsza poprawa z wyjątkiem ·grup hul· 
niczych i umysłowo pracujących. 

Zwyżka w kursie złotego. 
LONDYN, 8. 7. (Tel. wł). Przv 

utrżymującym si~ lekk'm popyc:if', kurs 
złotego podniósł si~ dziś o 2 złote ms 
fuacre sterl. 

Kandydat na prezydrnta 
Stanów Zjednoczonych. 

RZYM, 9. 7. (T~I. wł.). Dzisiejszy 
„ Tevere• poaaj"", że ztirysoWUJ'! S•E: po 
nown•e kandydatura Sm1thzs, gub~rna• 
tora stanu Nowy Jork, na prezydenta 
Stanó..v Zjed • 1 oczon~ch . 

K"ndydnt Je•t gorMwym katolikiem 
I Jako taki brał udziel w ostritnim kon„ 
gresie eucharystycznym w Chicago. 

Bvlby to p1nwszy w h istc-r11 pre­
zydent Strinów ZjednocZO·lyc:h katolik, 
co mogłoby poc1t1gnl1Ć za sobą poważ· 
np nastt;p1tw1 poł1tyc:zne. . 

Skróty telegraf iGzne. 
\V1('deń, "Ncae Frei(' Presse• do„ 

nosi z Jokohomy · o stllllerdzen•a tom 
kilKa wyon ·ków dtamy, \P tern jednego 
Smlertelnego. 

Berl in, Donosz& tatnf ze wszyst~ 
kich stron kr11ja o nowy;,:h gro.tnych 
wypodkach ro lle11Jów. 

Pod miejsco~oSd& k&picloun1 Kls· 
sin gen wyloło r zekc; S n le, zalcwojttc 
micszkanio, łozienki i 1\1 ilk. 

VI miejscowości Robro, koło Kt1s­
se\, sl\ntkiem obcrwonitl sic; chmary 
ohce stonc;ły pod wodtt, która wezbrało 
do urysokoś ;: i kilka metrów, sl,gojqc 
pi~r\Ps ~ego pic;tro gmarhów. 

_ W miejscowości Dessoa wodt1 po" 
kryło pola no przestrzeni kilka kilome· 
tró\P. 

- . .M.~kwo. Rada centrolno związ· 
k6111 zo\l?odowych onj1 sowiel'kiej posta· 
no\»iło przesło~ dolsze 380 tysic;cy rnl>li 
ong .ełskiema zwlttzkowi górniczema. 

Tollin. Przewodniczący zgromo„ 
dzcnia nt1rodowego powierzył misje; 
tworzcnlo rzttda byłemu prezydentowi 
państwo Teemontowi, nale.tqccma do 
zwtqzka chłopskiego. 

Pory.t, .Herold* donosi z .M.eksy­
ka, że no skatek akwnyr h deszczów 
zocżc;ły sic; tom gwałtowne powodzie. 
Powóat ogarnc;ło mic;dzy Innem! miasto 
Paeblo, przyczem zatonc;ła znoczno 
liczbo osób. 

Londyn, No Samotrze panuje nie­
oplsono ponik~ Codziennie nodchodztl 
straszne sprowozdanlo o rozmiornch 
kotostrofy trzc;sienio ziemi. Liczbo ofior 
przekroczyło ja:l 1000 Oiób. . 

Blołogród, \V iwlązka z wypodko­
mi w Ziigrzel>la mówi sic; ta o motli­
wo~ci rekonstrukcji gabineta, przyczem 
wymienlojq .M.orko Tryfleo\Piczo jo.ko 
nostc;pcc; prezeso rody miniatrów Uzy· 
nowi cza. 

Sofjo, Opinjo publiczno w Bałgorjł 
domo~o sic; od rztida, oby aregalowoł 
wreszcie kwestjc; nost\pcy trona. Joko 
kondydot apotrzony jest ks. Cyryl, brot 
królo Boryso. 

Lizbono, W połotenla polity<.>znym 
nostttpiły znowa kompliko~jc:, gdyt or• 
mjo wypowiedziała si~ przel.!iwko genc· 
rołowl Gomesowi-Kosto I domogo sit 
Jc:go astQpienio. 

KolkaUo, W okołicooh Pobno do· 
chodzi do coroz cz~stszych stor~ mlc;­
dzy hindmu1ml o mohometomi'. Policja 
zraniło kilka mobometon, którzy asiło­
woli owoln•~ . aresztowanych monifes· 
tantów. 
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[)ebaty nad zmianą Konstytucji. 
Większość klubów · .żąda ·nadania Prezydentowi prawa 

rozwiązania izb. 
WARSZAWA, 9.7 Na dzisiejszem I Poseł Wrona <Str. Chł.) oświad 

posiedzeniu sejmowej komisji konsty- czył. iż klub jego b~dzie głosować 
tucyjnej w toku dislszej dyskusji ogól- tylko za prawem rozwiązania sejmu 
nej nad projektami zmian konstytucji dla Prezydenta, za 4 letnią kadencją 
zabrał głos poe. Dębski (Piast), który sejmową i za zniesieniem senat11. 
oświadczył, że projekt sprawozdawczy Poseł Chrucki (Kl. Ukr.) dowo · 
da e 111ożność przeprowadzenia po dzi, te rewizja konstytucji powinna 
trzebnych zmian kon1tytucji. być dokonana przez następny sejm, 

wybory zaś do przy$złego sejmu po 
winnl się odbyć na podstawie do· 
tychczasowej ordynacji. 

Polsce potrzebna jest równowa 
ga między władzą prawodawczą a wy· 
konawezą. Czas oznaczony przaz pro 
jekt rządowy na obrady budżetowe 
sejmowi jest za krótki, ażeby umożli · 
wił istotnil kontrolę. Co do dekretów 
z mocą ustawy, stronnictwo mówcy 
gotowe jest 

d a ć Prezydentowi tę władzę 

na czas, kiedy sejm jest rozWittzany, 
a nowy jeszcze się - nie zebrisł, ale 
z wyłączeniem podstawowych rzeczy, 
jak zmiana konstytur ji, budżet, kon · 
tyngent rekreta i t. d. Co do zmiany 
ordynacji wyborczej, to system pro 
porcjalny wszędzie wvtwarza ciągłe 
przesilenie i niemożnofć utworzenia 
większości. Na kresach trzeba oczy· 
wiście uwzględnić 

słuszne żądania mniejszości. 

Poseł Popiel (N. P. R.) uważa, 
że ten se.m nie ma moralnego prawa 
do robienia gruntownych zmian w 
konstytucji. 

Sejm powinien się ograniczyć do 
dania t-·rezydentowi prawa rozwiąza 
nia sejmu. 

Poseł Dubanowicz (Ch. N.) jest 
zdania. że dobrze jest wzmocnić rząd, 
skoro okazał się za słaby, ale nie 
może to być z osłabieniem parła 
mentu. . 

Co do rozwiązalności sejmu, to 
rzecz jest niesporna. 

Co do veta zawieszającego, to Pre 
zydent miałby prawo nietylko żądać 
sprawdzania, czy opinja sejmu odpo 
wiada opinji społeczeństwa i rozwią 
zać sejm. 

Sytuacja we Francji 
Czy Caillaux otrzyma_ votum zaufania? 

Pf\RYŻ, 9·go lir:ca. (Tel. własny). 
Mowa Franklin Bouillon, poparta przez 
Marine, a sprzec:i wiajl!C:a si~ natych· 
miastowej ratyfikacji ukłaou wzsszyng· 
tońskiego w sprawie długów francu„ 
skich w f\meryc:e, wywołała wrażenie 
gl~bokie. 

Można po .viedzi e ć, ie trzy czwarte 
izby posłów podz·ela opinje mówcy. 

Czdć mówy przywódcy .stronnic:„ 
twa socjallstyc:znego, e iuma, oświod­
c:zając:s, że program ekspertów finem„ 
sowych zawiera w sobie i nflację utajo­
ną, by ła bardzo żywo oklaskiwana, ale 
proj ekt mówcy wpro wadzenia podatku 
od kapitału, krytyko wa ny był mocno. 

Izba zatem rnajduje s ię wobec: 
dylematu: f\ lbo plan e kspertów f nan 
sowych, albo te ż plan socjalistów. 

To te ż sytuacja jest nadal kry­
tyczna i funt szterl. podniósł się wczo· 
raj znów o o si em punktów, tak, że był 
notowany 189 frankó w. 

Zamówienie na fałszywe 
banknoty angielskie. 
BERLlN, 9.7 .. <Tel wł.) Kilka riaj 

poważniejszych drukarń berlińskich 
otrzymało szereg listów z Afryki, Au 
stralji i lndyj, w których czynione są 
zapytania, czy firmy te nie podjęłyby 
się fałszowania pieniędzy na szerok~ 
skalę. Jednocześnie do listów tych 
dołączone zostały banknoty, które 
miały służyć za wzór do fałszowa • 
nia. Drukarnie berlińskie odesłały 
listy te wraz z banknotami do spe · 
cjalnego wydziału w Niemieckim Ban 
ku,. który zajmuje się ściganiem i nad 
zorem nad fałszywemi banknotami. 

Z kolei zawiadomiono o tem po 
selstwo angielskie w Berlinie. 

Jak donosi .Morgenzeitung", am 
basador angielski miał wyrazić poch· 
wałę dla niemieckich właścicieli dru· 
karń i miał w charakterze nagrody 
ofiarować kazdemu przedsiębiorstwu 
50 funtów angielskich. 

Jeden z kupców, który powyższy 
list przysłał, żącdał, żeby drukarnie, o 
ile zgodzą sią na tego rodzaju fabry 
kację, banknoty sfałszowane przesy­
łały w pudle fisharmonji. Tym spo 
sobem banknoty te nie ulegną ani 
konfiskacie, ant jakiemukolwiek nie„ 
bezpieczeństwu. / 

Przypuszc:zala, że tylko w razie 
zażl!dania przez Brianda v : tum zaufd 
nia. nie obejmującego ratyf1kncji układu 
wkszyngtońsk iego, rzlld może uzyskoć 
większość w· izbie. 

* * * 
Pf\RYŻ. 9. 7. (R. W.) Cztery gru· 

py lewicowe, a mianowicie: radykali, 
niezawiśli, republ ikanie i republikańscy 
demokraci zebrali się dziś na narad~ . 
aby zbad11ć, czy sytuacja się nadaje do 
wysuniecid wniosku votum zaufania dla 
rządu Ca11!aull. 

Uchwal ostzstecznych nie powzi~to. 
Zgromadzenie jednakże ustali/o, it dwu 
stu posłów ze stronnictw lewicowy h . 
odda glosy za pełnomocnictwami dla 
Ca1llaux, Ponieważ jednak liczba ta nie 
jest wystarcz11jąc ei , zależnem jest udzie­
lanie ministrowi skarbu tych pełnom ~c:· 
nic:tw od stanowiska grupy posła Ma„ 
rin'e. 

Niemców w Lidie Narodów 
powita sam Baldwin. 
- LONDYN, 9.7. (Tel. wł. ) Dzien„ 

niki podają, że przy przyjmowaniu 
Niemieo do Ligi Narodów na wrześ · 
niowej sesji w Genewie Bałdwin sam 
wypowie powitalną mowę do dele* 
gacji niemieckiej. Dzienniki dodają. 
że mowa ta będzie posiadała niepos 
politą doniosłość dla dalszego rozwo 
ju stosunków mitdzy Niemcami i by 
łymi aljantami. 

Hiszpanja wobec Ligi 
Narodów. 

WIEDEN, 9.7 (tel. wł.). Donoszą 
z Madrytu. 

Hiszpański minister spraw zagra• 
nicznych podkreślił wczoraj wobec: 
przedstawicieli prasy stanowisko Hłsz­
panji w sprawie składt1 Ligi Narodów 
w 1posób nast~pujący: 

Hlszpanja nie miałaby powodu wy· 
stt:poweć z Ligi Narodów, gdyby rada 
była w ten sposób zreor~n~zowana, że 
w przyszłości istniałaby tylko jedna ka­
tegorja członków rady Ligi Narodów, 
wybitranyc:h przez plenum zgromadze · 
nia Ligi. 

Poseł Czapiński (P. P. S.) - wy• 
wodzi, iż przedłożenia rządowe są 
osłabieniem władzy ludowej, a wzmoc 
nieniem organów administracyjnych, 
co pokezuje się w tern, że tak sk~a­
pliwie przytuliły się do przedłożeń 
rządowych partje priswicowe. Wresz· 
cie stawia wniosek formnlny, aby ko· 
misja przystttpiła do · dyskusji ~szcze · 

· gółowej tylko nad wnioskiem o zmia · 
nę art. 26 konstytucji lprawo Prezy„ 
detlta rozwiązania Sejmu) i zispropo­
nowała sejmowi przejście do porząd· 
ku dziennego nad "A-szystkiemi innemi 
wnioskami oraz natychmiastowe roz~ 
wiązisnia się po załatwieniu arty ­
kułu 26. 

Dalej przemawiali posłowie Stroń· 
ski tCh. N.), Kronig (Zjedn. Nieme.), 
Schreiber (K. Z. ·, Bagiński (Wyzwo„ 
nie), Grynbaum K. Ż.l 

Na uwagę kilku mówców, skie · 
rowaną do prezesa komisji, że wnio 
ski poselskie w sprawie konstytucji 
nie przeszły przez pierwsze czytanie 
na plenum sejmu i że nie było na 
plenum oświadczenia marszałka , że 
są odesłane do komisji, prezes ko · 
misji Głąbiński odpowiedział, że na 
wstępie obrad komisji oznajmił o_wpły· 
nięciu do komisji tych wniosków • 
a nikt nie protestował. 

Co do podstawy do dalszej dy­
skusji komisja przez głosowanie ro­
strzygnie, który projekt obiera za 
podstawę. 

Na popołudniowem posiedzeniu 
komisji konstytucyjnej przystąpiono 
do wniosku posła Czaplińskiego 
o przejście do rozpraw szczegóło· 
wych, nad zmiantt artykuły 26 Kon· 
stytucji, traktującego o sposobach, 
w jakich się może sejm rozwiązać. 

Za wnioskiem tym opowiedziało 
się tylko 9 ciu członków, wobec cze· 
go wniosek upisdł. · 

Tak samo odrzucono' wniosek' 
Wyzwolenia. 

Dalej odrzucono również wniosek 

posła Schreibera 

aby 7a podstawtg rozpi:aw przY.)ęto 
projekt rządowy, 15 ma głosami przę· 
ciwko f1 tu, natomiast przyjęto za 

_ podstawę obrad projekt referenta. 
Przystąp ono do dyskus ,i szczegó·· 

!owej. Pierwszym punktem była pb· 
p rawka -do art. 4 go Konstytucji, glo~· 
szącego, że u·stewa państwowa ustala 
corocznie budżet państwa na rok na· 
stępny. 

· Wszystkimi głosami przeciwko 
6·ciu uchwalono poprawke, dodającą 
ne końcu słowo "budżetowy•. 

Nnstępna poprawka dotyczyła 
skreślenia w zsrt. 1 t-ym Konstytucji po 
stanowie ni•, że wybory do sejmo od 
bywają sit: głosowaniem stosunkowem. 
W glosowaniu za poprawkę opowie­
dz i ało się 12-tu członków komisji prze 
c:iwko równ ież 12-tu. Przewyższył głos 
przewodniczącego Głąbłńsk1ego, który 
opowiedzia ł się za po prawkei. 

Dalej przy stąpiono do poprawki 
do art. 12 i J3 ... go Konstytucji, podwyż 
sz ających .granicę wie ku dl a czynnego 
prawa wyborców z 

21 na 24 lata, zaś ltiernego prawa 
wyborczego z 25 na 30 lat. 

W rezultacie dyskusji obydwa projekty 
uchwalono. 

Przeciwko poprawce przemawiali 
posłow i e lewicy. Poprawki uchwalono 
18·tu głosami przeciwko 12~tu. 

Na tern posiedzenie przerw~no 
do jutra, godzina 10 rano. 

Vlorszows~i Tcotr l'\initltar 

HZH Zf L !~~~~t~~~a~~~01~ 
Ostatnie 3 dni programu 1'i 2 
Ceny mfej1c od gr. 75 do zł. 5.­

Sala wentylowana i chłodzona. 
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Inaczej zalotwily 61~ z kwestjti 

namcras cloasas '6lc;gry, a inoczej 
inne: krojc,--hordzo nom bliskie ... 

W'c;gry zaprowodzlly swego 
czasu normc; procc:ntowq, ~ dro­
dze a~towodowczc:j. Nk chciano 
tom \PCOk okrywo~ zamiara ogra„ 
niczenio prow .żydowskich. · Hic: 
owo.tono zo rzecz konic:cznq wy.. 
kręcać się i mydlić oczy Europie. 

Nic: liczono sic; z Europą po­
pr~ta dlatego, poniewaiż W'c;grzy 
awożali, że: jaz i tak nic mcjq nic 
do stroccnio. 

Wielkie poństwn znchodnio ... 
• eoropcjskic:, o których oplnję ta 

chodzi, uczynily z' potc;żnych on„ 
giś Wc;gicr mole nic nic: znacz{)ce 
poństc:wko, wobec ktorcgo. poństwo 
bolkońskic: k~c: jeszcze pr~cd 
wojnq drżo.ł'y przed swym wc;gier­
skim SllSiodcm, - sri dz~ wicl„ 
kiemi potęgomi. 1\ przc:dC\l?SŹyst„ 
ki"m Czc:ohoslowocja., lckcc::wo.to„ 
na, wyśmicwo.no i aciskono tok 
dl ago prtez V/ c;gry, staly si~ dziś 
w porownania z państwem Horty„ 
ego, widkiem moce.rstwern, któ­
rego glos ja.t nieroz w lotach po-. 
wojennych zawotyl' no szali poll„ 

nie, sic; ~ei.ł'.ego ~ grria~ha szkolnictwo 
węgierskiego, z czego ~ynłknłl n~­
dc:r smatnc konsekwencje: notary 
kaltarolncj i gospodGl"czcj dla poń„ 
stwo węgierskiego. 

Tok tedy · widzimy. że bezpro ... 
wie spoleczne mści sic; no tych, 
którzy go sic: dopuszczają, - .że 
chc;ć hamoU?anio sztac:zntmł i bra .... 
tolocrni sposobo.mi rozwoju mitu„ 
rolnego jf:dnego odloma spokczeń­
stwo, poci(loo zo sobą nicbczpic ... 
czcństwo dla calego kroju. 

Chc;ć · doprowodtcnio do „rów„ 
_nowagi spolccznej" (tok \A/ęgry 
usprowiedliwitijll nameras cloasas) 
odnosi skatek wręcz przeciwny, bo 
~ytrąca w.tośnłc z równowagi co­
le życie spolecznc:.-

VJ innych krojach liczono sic; 
bordzicj, .niż no Wc:grzcch opinjfl 
Europy. Kroje te bowiem mtaly 
wfc;ccj do strrJctnio, niż Wc;gry ... 
Olei.t<:go też w poństwoch tych nie 
śmiano achwolić astowy o namc„ 
ras cl o asus. Prz:edwnie. '!Il cd le 
obowiązajticych ta ustaw wszyscy 
oby\Ueltek kroju SQ równi wobec 

.6·. 

prnwa. Chwycono si~ jednak inne~ · 
go środka, bodoj czy nie o wiele: 

· niebtzpiecznicjszego, niż ten, kt6„ 
rcgo utyto na \Vęgr.zech. Oto or ... 
gony wf adzy wyltonowczej mojti 
polecenie, wzglc:dnle ntc zobronio 
sic: im stosoU?onio w praktyce za„ 
sody numerus cloasas wbre~ oba ... 
witizoj~cym astowom. Równocześ­
nie źopcwnio sic: · opinjc; Europy, 
te: żołc: .Żyd6w w tym względzie . 
SQ ńics.ł'aszne, że wsiystkie aczd„ 
nie chętnie: przyjmajq studentów 
żydowskich, o ik nie etoiq tema 
no przeszkodzie: 'ł?zglc:dJ „ n atary 
technicznej", jnk brak miejsco, 
środk6U) noakomych i t. p. 

Pomijomy to, .że bł'c:dcm jest 
wierzy~, jakoby me; opfnjn euro­
pejsko no tern „mydlc:nfa ocza" 
nie poznawolo. 

StocojQ się zreszt(l o nalc:.tyte 
fnlormowonie zqgranicy c:i, którzy 
krzywdc; czają no wlasncj skórze 
~ a to jest ich niezaprzc:czoncm 
prowem. Lecz dolsze stosownnie 
numerus cloasos wbrew prriwu nie.; 
wqtpłiwic pociągnie zo sobq w tych 

krojach konsekwencje których 1m ... 

cjatorzy tej . zosody wcok sobie 
nie życzQ. f\ożc zabo.żenlc anf~cr ... 
sytetów nic bc;dzic - przynojmniej 
no czas jeikiś-jcdn~ z tych sma„ 
tnych konsc:kwencjl. 1\le nost~pi 
szereg in. konsc:ik.wenoji, z · których 
wymienić nolcży ohoćby dwie noj ... 
ważniejsze. 

Prtcz prży25wyrzojenic: . orgo ... 
nów wlodzy do dzio.ł'onfo wbrew 
ustawie w jc:dnej dzic.tzinie tobi1c 
sit; w państwie poszanowanie dlo 
ostaw wogók. 

DzidQc mł'odzież no część 
aprz}'\UtlejowtmQ i apośkdzonq, zo­
cien'l si<: w niej poczucie sprowfc ... 
dliwości, homoje szlnchctnc: współ­
zawodnictwo i obnf.żn przeto po­
ziom mornlr1y i amysł'owy młode ... 
go pokoknio. · 

Bezprawie mści sic;. Nie wol ... 
no bowiem sił'q ł'omnć notarolnej 
linji rozwojowej jednego odKoma 
spokczeństwo, gdyt tern samem 
wypaczl'I sic; rozwój cof ego spole„ 
czeństwo. 

Dr. N. Eck. 

tykf c:aropejskkj. 
Czc:go mogfy się jcsz~.te obo­

"1iać Wc;gry tok strosznit poni.żo ... 
nc i · upokorzone przez Earopc;? 
Wic;kszc nl(SZczc:scie, niż to. któ-

. re: spodlo nl'I nich przez siiomót'"' 
ny pokój w Trionon, nic moglo 

Pośr:ednictwo Włoch przy uregulowaniu 
sporu rosyjsko-rumuńskiego. 

im jat grezić. To też uchwolnjąC: Wedle wiadomo•ei telegraficznej 
ustawę o namcrus cfousus, niC' z .Londynu, którą podajemy no in.· 
t lk · r lI · · - ś · nem mi'ejscu, Włochy, to znaczy Mus· 
Y 0 me: tezy su; Z optn]q U?l>O· solint, (boć przecie Włochy dzlslei§i:e 

tn, kcz uchwalili astowc; te; ponie... a Mussolini to jedno i to samo) sfa ... 
k(ld wprost z chęci dział'onió. no rajq się doprowadzić do zgody _ mię„ 
przekór Earopie. którei. t~le hońby dzy RosjCl bolszewicką a Rumunjj\. 
i bo la prżysporzylo damnema na- . . . Nie. uleg~ wątpliwo'c!, ~e .~usso · 
rodowi madziorskiema. hm Jest. ustofme na}odpow~edmeJszym 

E k'lk k · d pośredmkiem w teJ sprawie. Faszyzm 
arop~ t a. r?tn!e O~IHlgnlei. i bolszewizm howiem- jak wiadomo-

sic; Od W'c:g1er zntCSlC:nJQ tCJ OSto~ , są pokrewne duchem i jeżeli wogóle 
wy, któro arQgo ha.storn, gfoszo... motllwem jest trafił do aumienia lub 
nym przez. ~klkic moeorstwo pod przeko~ania me1:'er6w sowieckich, to 
czos wojny i po wojnie. Wc;gttrski udać się ~o. moze przedewazyatklem 
millister spraw wewnętrznych ma„ przedstaw~c1e!om faazy~mu. . 

1• " n t k · · śb Kością niezgody między RumunJq 
S O• ~WC: ,; o o.ZJ! pro Y· g po... a Rosj~ jest kweatja besarabska. Rosja 
moc fmonsowq L1g1 Norodów prz~ nie uznaje aneksji Besarabji i przy 
rzce, że ustawo ta ulegnie rewizji. 
Lecz Wc;gry nic pośpiesz.yl}I sic; 

każdej sposobnoścfpodkrdla, że uwa· 
ża kraj bm z-a roeyjski i że nigdy si~ 
nie zgodzi na obecny stan rzeczy, 
który wedle zdania Rosji jest tylko 
przejściowym. 

Rumunja zaś ma dośt już kwe· 
stji besarabskiej i zwilJzaneito z niem 
ciągłego niebezpieczeństwa, grożące­
llO jej ze strony Rosji. Nadto Besarabja 
znajduje się obecnie w nader opłaka· 
nym stanie gospodorcżym, a odzy~ 
skanie rynku ukraifl_skiego byłoby dla 
kraju tego istnem zbawieniem. 

Prócz teg0 istnieje jeszcze jeden 
motyw, 11kłaniający Rumunj~ do jak­
najrychlejszego uregulowania kwestji . 
besarabskiej. Rumunja liczy si' z tern, 
że przy najbliższem posiedzeniu ple­
narnem Ligi Narodów, które odbędzie 

wcolc z \\1y'pe.ł'nicniem tego przy ... 
rzec.unio, poniewei.ż wiedzltlly, że .Bestjalski mord pod Wielka kradzież w 
to nic jest conditio sine qao non. Postawami. M. S Z 
Wied.tioly, .te pomoc finonsowa .1. ID. pr. agr. . 
adzidonn im D"'dżie w kożdym ro... WILNO, 8·7· - (Tel. wł.) 7 lipca Oficjalny komunikat był fałszywy. 

' między godz. 11 a 12 w nocy doko-
zie, gdy.t leży to W inttresic: pnństw nany został przez niewykryty<:h na W końcu ubiegłego miesiąca ka 

. zochodnictJ, oby kroj znojdający się razie sprawców napad na gajówkę sa znajdująca si~ w pokoju kurjerów 
~ seimem serca Europy nic sto.f Rudebłoto, należąc.e do dóbr Posta· dyplomatycznych w Min. Spraw za ... 
się ogniskkm" krm~ntów i zoba... wy, w odległości 7 k!D. od mias.tecz. granicznych padła ofiarą złod-ziei. 

1 
• b · h dl ,f ka Postawy. f\łapastmcy w best1alslt1 Jak donosił oficjalny komunikat 

rzen, me SZPltC?nY.c O ca ego I sposób zamordowali początkowo M. S. Z. w kasie znajdowały się ty}„ 
szeregu ponstw OŚC1Cł1n~Ch.. dwóch śpiących synów gajowego, po ko bezwartościowe korespondencje i 

ł\ jednak mówi się teroz po... cze~ zaata~owal! gajówkę, w której przesyłki. 
wtiżnic: no \Vęgrzech 0 zniesienia, zn~JdOwał ~tę gaJowy Aleksy Teren~~ Tymczasem dowiadujemy się, że 
lab con111mniel· 0 zlagod2'enia asto... z zoną. C}a1~wy zdołał r~z wystrzehc sprawa przedetawia się cokolwiek od 

~ z dubeltowk1 o czem świadczy opu- miennie. Urzędowy komunikat był zu 
'»Y O namen16 daasas. szczona na ziemię broń z opuszcza· pełnie nieścisły - gdyż złodzieje za 

Zamiar ten po\\?stał' nic pod nym jednym kurkiem i jednym odwie brali: 10,000 rubli w złocie, 400 dola~ 
wpJ'ywem noc:iska z zewnqtrz kcz dzo.nym. Potem gajowy uległ przemo rów, 18 pierścionków i inną biżuterję. 
pod wpJ'ywem konkczności we- cy i został prz.ez bandytów z~mordo Tak biżuterja jak i gotówka należały 

- . wany. Napastmcy po-dokonaniu mor do niejakiego p. Spadkowsltiego, któ„ 
~nc:trzny~h. Z CCllego sz~,regu k~... derstwa podpalili dom i oborę, któr• ry przebywa w Rosji i pieniądze te 
ntecznośct tych wyrnłcmc ntikzy spłonęły doszczętnie, wraz ze zwło· miały mu być przesłane . 
jednQ nnjchorokterystyczniejSZ(l. kami gajowego Terenki i jego dwóch Jak ustaliło dochodzenie dużą 
Oto aniwersyttty w~gfcr9kic:h rn1ast synó~. Jedynie żotta gaj?"Yego porni winę w tym wypadku- ponosi M. S. Z., 
prO'A?incjonolnych teraz epastosza... mo kilku ran zadanych J';J .toporem gdyż kasa nie była należycie pilno-

. . w głowę zdołała wydostac się przez waną A gdy skutki niedozoru wyko 
ly, O grc:no pr0Iesor.sk1e tych Ont· okno do sadu i tym sposobem unik· rzystali złodzieje, Ministerstwo ukryło 
wersyteto\\J sztarmo]ą rzqd, aby nęła spalenia się i:ywcem. z powodu fakt kradzieży pieniędzy. 
amożłiwil im przyj~oi~ stodcntó11 upływu krwi zemdlała w· sadzie i żad W jakim celu ? By nie informo 
żydo\USkich, czyli aby postorol sit; nych ,zeznań nie udało si~ z niej wy· wać g tern opinji pu~lic~nej? Nies.te 
0 zniesienie: numerus cloasas Ino„ do~YC:· Słedztwo prowadzi komenda ty, rzec~y. tego rodz~1.u się me ukryJą. 

. . . . · . pohcj1 w Postawach, która o godz. ~ • Of1c1alny komunikat o „bezwar 
CZCJ bouncm d.01.dzte do. zamknu:... rano w czwartek zażądała psa poli· f tośaiowych przesyłkach" był zaiate 
efo ty<;'.h aczclm t nMtąpt Mltima... cyjneeo z Gołąbek. . skandalicl:ny. 

się we wrześniu, zajmie ona miejsce 
· Czechosłowacji w radzie Ligi. To też 
Rumunja pragnęłoby przyjśc na · to 
zgromadzenie wolna od kłopotów do· 
kuczliwej sprawy besarabskiej. 

_Sposób załatwienia tej sprawy 
pomyślany jest we formie traktatu 
rumuńsko rosyjskiego, w którym obie 
strony przyrzekłyby sobie nienaru ... 
szalność na przeciąg 20 lat. W trak­
tacie tym nie byłoby wzmian1d o gra· 
nicy Dniestru. W tern łeiy właśnie 
różnica. między traktatem obecnie n· 
mierzonym, a traktatami, które pro~ 
ponowane były już niejednokrotnie 
pri:ez Rumunję. W proponowanych 
dotychczas traktatach domagała się 
Rumunja wyrainego uznania granicy 
Dniestru, na co się Rosja nie chciała 
zgodzić. Obecnie Rurnunja zrezygno• 
wała z tego żądania i zadawała się 
tern, aby-jak wspomniano- o grani· 
cy Dniestru w traktacie mowy nie 
hyło. · 

W zamian za przyznanie Ru ... 
munji nienaruszalneści na przeciąe' 
lat dwudziestu otrzymałaby Rosja na· 
-stępujące korzyści: 

Pol~czenie komunikacyjne_ mię• 
dzy Oalacem d Odessą i w dalszym 
ciqgu wolne używanie drogi wodnej 
Dunaju, coby umożliwiło Ukrainie 
wywóz płodów rolniczych do E\,lropy 
środkowej. Jednem słowem, Rosja 
otrzymałaby pewien suroaat "okienka 
do furopy", o ktÓł'e walczy już przez 
dłueie wieki. 
. Dlaczego jednak Włochy podjęły 

się tak skwapliwie pośrednictwa? Po· 
}>l'Ostu ze względow imperjalistycz ... 
nych, cechujących ruch faszyatrczny. 
. Nie mówiąc już o tern, że Wło· 
chy chcą . sobie pozyskać przyjaźń 
Rumunji i w ten· sposób trzymać w 
szachu Jugosławję. Ale Włochamik!e· 
rują nadto daleko szersze pla­
ny. Włochy myślą i marzą o nowym 
bloku bałkańskim pod awym patrona• 
tern, którego głównym filarem mia­
łaby być Rumun)a. Włochy pra~nq 
bezpośredniej komunikacji mi~dzy 
Fiumme a Odessą, ' ,aby rozszerzyć 
swe wpływy aż nad fnorze Czarne. 

Jednem słowept, nie -dla spełnie­
nia misji pokojowej w poludniowo· 
wschodniej Europie, le.cz dla -swych 
egoistycznych celów podjęły się Wło· 
chy teeo pośrednictwa. k. -
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Przemówienie posła Grynbauma w debacie sefmowej 
nad wnioskiem o zmianie Konstytucji. 

(Według stenogramu). 
(Dokończenie). 

Nast~pnie Rząd domaga si<:: od 
nas prawa wydawania dekretów z mo„ 
CQ ustaw - art. 14 b. Konstytucji b. 
f\ustrji i art. 87 b. Konstytucji b. Rosji 
cerskiej. f\rtykuł ten przedłożenia rządo 
wego daje możnnść rządowi zamykania 
sejmu, ażeby móc orz 0 prowadzić w for 
mie dekretu k1:1 ż ie prze łożen e, które· 
go w SPjm1e mema nadziei przeprowa­
dzić. Takle orzedłożenie, teki plln ~ t 
jest, rzecz jes 1a, nie do przy ęcia, jeże· 
11 • hodzi o okre~y miedzy ses1am1 si>i· 
mu, jest równrfż nie do przyjec•a, jeże 
li chodzi o okre-sy między se •mami, o 
miedzyka J encyjne okresy. W pPe 1ło· 
ieniu rządowem na stąpiło poz i'! te'TI po­
m1es a„1e przeqmiotów. (Głos: Zmys 
łów). Rtąi proponu1e, ażeby prócz t P· 
go, 1eż„l1 chorlzi o okresy pomied -' v 
sesjam i sejmowerni, prawo wyt111wania 
dekretów z: mocą us;tawy dane był • 
przez sejm, na podstaW•P specialneqn 
UPOWBŻflienia, specj -·lnvch pełnomoc• 
nictw. f\le te szcze 1.. ÓI ie pełnomocnic­
twe zostały włączone do ustawy, pro• 
jektującej zmiany konstytucji. Wprowa· 
dzo to p:>m1eszan•e Dojęć, wprowadza 
to chaos i gal •matias. 

Jeżeli chodzi o szczególną ustawę, 
dającą Rządowi oehomocnictwa na 
pewien okres, to te :;Zc?ególna ustawa 
musi być wyodrębniona z ustawy, zmie 
niaj ~ cej konstytucj«::, bo jeżeli damy 
pełnemocnictwo, to domy, oc:zywiściP: 
tylko temu rią-lowi, a nie wogóle 
wszelkim możliwym rządom. Jeże! · s i ~ 
mówi o pełnomocnictwach, to, rzecz 
jasna, trzeba mówić o jakie pełnomoc­
nictwa chodzi i trzeba ograniczyć ter~ 
min. 

Prosze panów, powiedział tu p. mi 
nister Makowski, że sejm dawał już 
pełnomocnictwa, a rob i ł to, obch:>dząc 
Konstytucję. Rząd obecny zaś, nie 
chcąc iść po tej drodze, chce jawnie, 
otwarc ie, m1 zasadzie zmienionych arty 
kuł6w Komtytucji, otrzymać pelnom-oc 
nictwa. Pełnomocnictwa bywają zazwy„ 
czaj nadzwyczajne, uchwalo11e są w 
chwilach niezwykłych i dla spraw nie­
zwykłych. Można, kie-Jy jest nadzwy­
czajna potrzeba, w ten lub inny sposób 
z interpretować Konstytur-j~. żeby dać 
możność sejmowi dania pełnomocn ictw 
określonych, ograniczonych. Jest to 
być może zło, ale daleko mniejsze zło, 
niż wstawianie do Konstytucji artyku· 
łów, umożliwlalctcych każ'.iemu Rządo· 
wl otrzymanie takich nieograniczonych 
p~lnomocnictw w każ ::l ej chwil i, kiedy 
tego zapragnie. I dlatego argument p. 
ministra M.akowskiego nie może, mo„ 
jem zda~iem, przemówić do przekona„ 
nia nikomu z nas. Można mówić obec 
nie tylko o pełnomocnictwach nadzwy­
czajnych, o pełnomocnictwach, . które 
stały się koniecznością dlatego, że na„ • 
stąpil przewrót majowy, o pełnomoc· 
nictwach teikic-h, któreby realizowałyby 
hasła, w imi~ których przewrót majowy 
zwyciężył. O innych pełnomocnictwach 
mowy być nie może, mowy być nie 
powinno. Rząd ten wyszedł z przewro„ 
tu; jeżelj nie został rozwiązany dotych„ 
czas sejm, jeżeli Rządowi chodzi o to, 
aby mieć za sobą majestat prawa, to 
może on ten majestat prawa dostać 
tylko po to, aby zrealizować hasła prze 
wrotu majowego, aby ziścić nadzieje, 
pokładane przez masy ludowe. wszy· 
stklch narodów Polski V! tym przewro„ 
cie. 

To nie to samo, co było za cza„ 
sów p. preraijera Grabskiego. Wtedy 
była mowa o specjalnych przedmiotach, 
była mowa o zarządzeniach fonanso· 
wych, ele nie o calem ustawodawstwie. 
(Głos~ f\bsolutyzm). Wiedzieliśmy wte 
dy, o co chodzi, ograniczono pełno· 
mocnictwa do pewnych przedmiotów, 
do pewnego określonego zakresu, a te 
raz mowa jest o wszystkiern. Jakże to 
może być? We wrześniu zo~tanie zwo­
łany s~jm na nowo, bo przecież Rząd 
powiada, że we wrześniu trzeba bE:dz1e 
orzystąpić do oprac:owania budżetu. 4 
m ie s i ące sejm będzie pracował, a na­
step .• ie, o ile będzie posłuszny, o ile 
b~ dzie grzeczny, to w dalszym ciąg 
będzie istn i ał, a jednocześnie Rząd bE: 
dih wydawał u-; tawy, obejmujące c łv 
zakres życia państwowego. Możne m ieć 
uufrn1e do tego Rządu, można mieć 
„,ufanie do jego zamiarow, ale prze· 
riP!ż nie można pójść na t~ drogę, ~nie 
mc żria wytwarzać ustawicznych koli1j1, 
nie moż ia wytwarzać stanu niebe'z· 
pi~cznej konkurencji, niesłychanej kon­
. urencli, m·~dzy sejmeom, uch.walającym 
ustawy, a pom1~dzy Rządem, który ma 
pełnomocnictwa i również ogłasza / 
ustewy. 

Jest to grzech śmiertelny przeciw 
logic~, i taki qrzech śmiertelny musi 
się zemścić. (Głos na lewicy: Jest to 
załamanie się piłsudczyzny), musi do ­
prowadz i ć do t~go, o czem jLJż mówi­
łem, że rząd stanie sie; narzędziem w 
rE:kach prawicy, a gdy już będzie nie­
potrzebny, będzie przez te _prawic~ rzu 
eony. 

Powiada się, że lewica atakując 
Rząd, pcha go w objęcia prawicy. Tak 
nie jest. Przeciwnie, sądz~, że lewica 
cala, a jeżeli chodzi o nas, to przede„ , 
wszystkiem my, klub mói I ja, chc~my 
raczej ratować Rząd od tego, aby nie1 
ugrzązł w trzęsawisku prawicowych da 
ż ~ń i postull'ltów. Proszę panów, wi„ 
dzimy, do czego prawicowe stronnictwa 
dążą. Z przedłożeń stronniCt\V prawi ... 
cowych wynika jamo, że stronnictwa 
prawicowe niczego się nauczyły i n icze 
go nie zapomniały, a raczej przypom~ 
niały sobie, że ca rat rosyjski kiedyś 
trzymał wszystkich za łeb, mówictC wu! 
gern ie, i chciałyby taki sam stan rze„ 
czy u nas zaprowadzić. O to wraściwie 
chodzi i to sie nazywa ratowaniem Pol 
ski. Panowie, chyba pod tym wzg lędem 

Konwencje Włosko~ 
Sowieckie. 

LONDYN, 9.7 . (Tel. wł.). Dyplo 
matyczny korespondent „Daily Tele· 
graph'u" uważa, że nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż Mussolini zamierza 
zawrzeć cały szereg konwencyj z So· 
wietami. Prawdopodobnie chodzi nie 
tylko o konwencje gospodarcze, lecz 
także o pakt neutralności mięµzy o· 
bu stronami. Włochy zamierzają spro 
wadzać z Sowietów zboże, węgiel 
i naftę, Sowiety z Włoch materjał 
wojenny i środki lokomocji. Pozatem 
Sowiety zamierzają prosić Włochy o 
wysłanie cąłego sztabu rzecżoznaw~ 
ców, aby się usamodzielnić od rzeczo 
znawców niemieckich, którzy zajęli 
całe terytorjum Sowietów. Sowiety 
są gotowe nawet oddać część tery­
torjum jako teren kolonizacyjny 
Włoch, lecz wzamian za to domaga· 
ją się ścisłego sojuszu, wystąpienia 
Włoch z Ligi Narodów, oraz zupełne 
go zerwania stosunków z dawnymi 
sprzymierzeńcami. 

W Syrji ·wojna wre. 

Proszę panów, Rząd nie powiedział 
nam, czego chce, co chce 1.1czynlć. 
(Przerywania). (Głosy: Jakto? 11. mowa 
ministra, mowa na he,rbat-c~ ?). Rząd nie 
powiedział nam, o jakie pełnomocnic~ 
twa chadzi. Rzą„ zato powiedział 
nam, że chodzi ,..tńu o termin do grud„ 
nia 1927 r. )'ile wiem, czy to jest 
omyłka, be-jakoś mi się nie wierzy, ja 
koś to si~ zupełnie nie wiąże z żadnem LONDYN, 9. 7. (f\. \V.). „ Times• 
rozu_nfuwaniem, a przedewszystkiem z podaje, iż wysyłanie przez franc]~ dal 
istnieniem sejmu. Jakto, przy żywym, szych oddziałów do Syrji aowodzi m1j 

,_,.,. łstnleją<!ym sejmie będzie Rząd na za„ \ lepiej, iż wojna tam nie jest jeszcze za 
-- sadach peł11omocnictw wydawał ustawy? kończoną. 

n 1e może być różnicy zdań, że na takie 
ratowanie Polski, Polsk~ nie stać. (D. 
Rymer: N•ech Pan nam to pozost11w 1). 

Ja jestem tak samo jak Pan obywate­
lem Polski, a takie ratowanie Polski 
może s1e odbić na naszej :>kórze w 
sposób bardzo groźnv, i pozwoli mi 
Pan, Pa•ve Prof~sorze, wy pow·ed zieć 
swoje zdanie w tej mate1j . Jestem jed 
nak je.;zcze pod tym względem równo 
uprawniony I moje zdanie jest może 
moralnie nie tak ważkie w społeczeń 
stwie, jak P"ńs1< • e , ale prawnie i for„ 
malnre t>ezwzglednie tak sarno. Twie ·­
dze, że tl'lkie ratowanie Polski, j8k Pa· 
now •e tego sobie ż v czą, od or12wicy aż 
do Piasta, musi doprowadzić, - jf'Żeli 
nawet uda s · ~ przytłumić wszvstko na 
pewien prawdopodab 11e: nie .v1e!ld ok re , 
czao:u - musi dnprowadvć do wybu · 
chu rewolucji. (Gbs: Moralńej). Do re 
wolucjl już nte moralnej, do re,Ą1olucj 1 
jut nie t11k1ej, która bedtie pragn«::la 
uświ~ren a przez majestat prawa 1striie 
jącego, ale do rewolucji, która będl t e 
rewołuqą zwyczajną, która potoczy s • ę, 
kto wre 1ak dal'!ko. Takle ratowani 
Polski, jak Wasze, Pdnowie, zamyka 
wszyst1<1e kl py bezpieczeństwa i dopro 
wadza do teg J, że wszystkie siły nitza 
dowalone mu ~zą się skupić I muszą ro 
zerwać w-.zelk1e tamy, muszą wvbuch„ 
nąć, a wyt>uch ten, może Panowie sa„ 
mi sobie do pow e jzą - wybuch ten 
nie może przejść dla Polski bezkarnie. 
(D. Rvm~r: Pols"l\a to zniesie). Panie 
Profesorze, to byłaby rzeczywiści~ ze 
sadnicza dyskusja pomi«::dzy nami, i są 
dze. że j e żel i Pan rzuci okiem razem 
ze mną na to, co si~ dzieje obecnie w 
Polsce, na to, co było w Polsce od 
chwiii ulys1<ani~ niepodległości, to Pan 
mi przytna, że jednym z decydujących 
momentów, wpływających na wszystkie 
czvny Panów od prawicy do lewicy, 
jest strach, obawa tego wybuchu . Bo 

·, Panowre, doskonale wier:1e, że jeż„ I• 
Rosja nie potrafiła takiego wybuchu 
znieść, i nie stoczyć podczas jego trwa 
nia do st nu nawpół dziko.~ci, to Polska 
takiego wyhu<.hu wc-ale nie zniesie. 

Penowie - o tern wiecie nie go­
rzej n iż ja, wiecie doskonale, źe jeżelt 
do wojny dom?wej nie doszło, jeżeli 
Panowi ~ zat.zymeli sie jak o tern pisze 
gen, H 1 1ł ~ r, to dlaczego, że Panowie 
si<:: zlekli, żeby do tak:iego wybuchu 
nię doszl o. Jeżeli Marszałek Piłsud 
ski się zatrzymał, to równiei dlatego, 

Nie wolno handlować 
ludźmi przypomina to Lidze 

Narodów Abisynja. 
G'ENEWf\, 9 •. 7. (Tei. wł.) Rząd 

abisyński, jak donosi generalny sekre„ 
tarjat Rady Lig i Narodów, przygotowu· 
je ostrą notę protestującą przeciwko 
dzieleniu f\t'i.>ynji na strefy włoską i 
ang i elską . Rząd abisyński zamierza 
powołać się na par. 11 paktu o Lidze 
Narodów i wyrazić zdziwienie, że pań· 
stwo, które jest członkiem Ligi Naro· 
dów, może być przedmiotem przetargu 
między innymi członkami tej instytucji. 

· Włochy pośredniczą 
w ugodzie 

rosyjsko-rumuńskiej. 
LONwYN, 9. 7. (f\. W.). Wiochy 

wszczęły akcję, mającą na cela pogo 
dzenie Rosji sowieckiej z Rumunją. Z 
tego wzgl«::du poseł włosk4 w Moskwie 
rozpoczął narady z Cziczerinem w kwe 
stji Bessarabji. · 

O Ile narady te dadzą wyniki po 
myślne, już we wrześniu r •. b. należy 
oczekiwać przybycia do Rzymu gene 
rata r ''~resct1, oraz Cziczerina. Ten 
ostatr ~będzie wówczas szereg narad 
z Mu inim. 

że on się również tego rt1chu bał. 
(Głos: Bo nam o Pohkc: chodzi). Ja 
właśnie mówię, .te Panom o Polske 
chodzi, WIE:C jeżeli Panom o Polskę 
chodzi, to nie ratujc ie Jej w taki spo· 
sób, żeby doprowadzić do konieczno­
ści Utkiego \VYbuchu (Głos: l.ekcji nie 
potrzebujemy). To nie 1est żad r 112 od· 
powiedź, a w ki:żdym riwe niegodna 
jest tego. który Ją daje. 

Bo Panowie, w1ec1e sam •, że tek 
jest, n e ma.c·e odwagi przyzna~ s1e do 
tego otwarcie. ~ jaK pow edz1ałt:! .. mo­
ment te„ decyau1e o tern, co się unas 
robi. Jeżeli tak jest, to ratowa 11 1e 
R7ądu od prawicy, ratowanie Rządu, 
żeby nie poszeoł do Canossy, iest na­
<>zym obow1ąz1<1em. Dhtego my ten 
Rz:\d krytykujemy, dlatego my mu je· 
':t o błę 1y wykazu1emy, alatego my żet„ 
damy od niego, eżeoy się iatrzymał na 
te1 drodze . po której s•ę toczy obe;:ctie 
póki jeszcze cze.z Ni - eh nie mow1 
górnie, niech nie operuje przenoś • 11ami, 
niech n e prowaozi rozmów z Małgo· 
rzatą, nie1..h n •e mówi słowerni He .ryka 
ale niech' mó>All zwycza1n e, po ludzku ·· 
niech mysli log 1czn1e i niech wp rowa ... 
dza ko 1sekwencje logiczne z przewrotu 
majow~go, ktorego dz1eck.1em 1e~t, 
(Gros w centrum: Poronionym), n ech 
s «:: temu przewrotowi nie sprzeniew1e· 
rża i niech nie staje s1ą poronionym 
dZ1eckiem tego przewrotu. 

Proszę panów, stan rzeczy jest 
taki, że stwarza może najwi~ksze tmd· 
naści . dla tych włziśnie, którzy by Rzą• 
dowi obecnemu p r zeszkadzać nie 
chcieli. My jednak nre m0żemy pójść 
za Rządem. My nie chcemy burzyć 
oarlamentarnego ustroju Po ski. (Głos: 
To dlaczego, chcecie teby was słuchał, 
jeżeli n 'e chcecie mu pomagać}. My 
nie chcemy stwarzać sytuacji; która 
mus! doprowadzić do, panowanią pra„ 
w.icy na pewien okres, a nast~pnre wy· 
buchu. My chcemy, ażeby Rząd zro„ 
żumiał, że · obecny sejm nie powu:11en 
istni eć, .:ażeby zrozum.al, że dni majo• 
we były apelem do oponji _ obywateli 
polsk.ch, i jeżeli obecnie chce m i eć za 
sobą ma jestat prawa, to powinien w· 
majestacie prawa powtórzyć ten apel, 
powinien ten &e1m rozw i ąz~ ć. rosp i sać 
natychmiast wybory, a wtedy pędzie· 
my w1edz1eli czem jest Polsl\a, kto w 
Polsce ma s i ły i jaka jest moc twórcza 
tych sił. 

My wierzymy, że nie prawica do• 
minuje w Poła ce, że nie w prawicy 
znaj 1 ą si~ nowe sily twórcze Polski, 
któreby mOJIY Polskę wyprowadzić na 
szeroki gościniec rozwoju. Wierzymy, 
że wybory im p1 ędzej zostaną do ko· 
nane, ujawną te siły tworcze, a wtedy 
można b«::dzie w majestecie prawa do• 
konać tych zmian, których oczekują 
masy ludowe wszystkich narodów Pol• 
ski, ziszczyć nadzieje, które pokładały 
te masy w przewrocie majowym. Gdy„ 
by można było, gdyby regulamin nasz 
na to pozwalał, zaproponowalibyśmy 
wyłączenie art. 2 z przedłożenia rządo· 
wego, Za tym artykułem głosowalibyś 
my, wsŻystkie inne odrzucilibyśmą. f\1e, 
niestety, regulamin nasz na to nie po· 
zwala. Wobec tego zapowiadamy sta• 
nowczo, kategorycznie, przeciwstawie„ 
nie sic: wszystkim zmianom Konstytucji 
projektowanym przaz Rząd, z wyjąt· 
k•em tej jednej zmiany, która nadaje 
Prezydentowi prawo rozwiązania sejmu, 
w tej nadziei, że Prezydent natych· 
miast z tego nowego prawa skorzysta 
i ten sejm-upiór przestanie wreszcie 
straszyć ludzi. 

Pozatem gotowi jesteśmy, ó ile 
sprawa pełnomocnictw b~dzie wyodr~· 
bn·iona z tej ustawy, zmnieniającej Kon 
stytucjE:, o ile sprecyzowany będzie 
zakres tych pełnomucnictw, . o ile bę· 
dzle oznaczony termin wydawania 
ustaw no zasadzie tych pełnomocnictw, 
w okresie pomiędzy tym sejmem roz• 
wiązanym, a przyszłym sejrr.em, go· 
towi jesteśmy rozważyć sprawę i rze„ 
czowo się ustosunkować do tak uję­
tych propozycji rządowych. 
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ASZER BARASZ. 

Istnienie jego otaczało, niby że, 
lazna obręcz; moje młode dzieciń­
stwo. Siłacz Samson podniecał mo · 
ją fantazję i poczucie narodowe, ale 
ten obcy b y t o w a ł dokoła mnie 
i działał na me słabe nerwy. 

Żywe „pojęcie" o nim wyrobiłem 
sobie w chederze, gdzie moi pięcio, 
sze§cio letni towarzysze bawili się w 
„Przyjemsloiego". On złodziej, rozbój ­
nik, buntownik, uciekający z więzie 
nia, zaciskał wargi, nadymał policzki, 
przebijał błyszcącemi oczami i nada­
wał całemu ciału postać czegoś wy 
kutego, st_ałego niby pień tego niskie 
go drzewa z chederowego podwórca 
- a wszyscy mieli przed soh_ą żywe ... 
go Prityjemskiego. 

Z namiętnem · drżeniem bawiła się 
wyobraźnia stosem legend, które krą 
żyły między Żydami i nie - Żydami 
o nim i o jego bohaterstwach. Mlgne 
tyczną wprost fsiłę posiadał każdy, 
który o nim opowiadał. 

Poraz pierwszy dostał się do wię 
zienia za kradzież ziemniaków z kry­
jówki bogatego chłopa. Ciężka zima, 
bezrobocie, a drożyzna szaleje. On, 
Przyjemski chłop barczysty, utrzymy ... 
wał z marnego zaroblfo robotnika sta 
rą owdowiałą matkę. Głód i mróz 
wzmagały coraz hardziej. Nie miał in 
nego wyjścia, tylko - kraść. O pół· 
nocy-wkradł się do kryjówki rozcią· 
gającej się wzdłuż ogrodu o kilka kro 
ków za domem chłopa i· zaczął wy~ 
bywać śnieg i ztwardniałą ziemię. Shą· 
py chłppy pilnował swych ziemnia ­
ków, zaczajony w oborze, a skoro za 
uważył złodzieja pozwolił mu dokoń · 
czyć dzieła. Ten rąbał i kopał, dotarł 
do warstwy słomy i liści, przebił ją 
i z łatwo§cią przekopał mięciutką już 
ziemię aż doszedł do celu. Otwór był 
wąski, więc zmuszony był wsadzić 
weń pół ciała, by mógł wydobyć zie 
mniaki. Wówczas wyszedł chłop z kry 
jówki ze sznurem w ręku, zbliżył się 
cichutko do złodzieja i zręcznie zwią 
zał sterczące nogi. A kiedy Puyjem­
ski wygramolił się z jamy, spo&trzegł, 
że jest związany„. Gdy wrócił z wię · 
zienia po miesiącu, podpalił dom i sto 
dołę ohłopa i uciekł. A odtąd stał się 
postrachem okolicy. 

Inna wersja: W młodości swej był 
sługą u „starego hrabiego" który raz, 
w napadzie gniewu kazał mu ucało­
wać psi ogon. Przyjemski ukłąkł, ujął 
oeon psiska, by go ucałować - lecz 
nagle namy§lił się, wyprostował, wy · 
mierzył hrabiemu policzek raz i drugi 
i uciekł. Obawiał się wrócić i stnł się 
- łotrem. 

Odtąakradł konie, zabijał krowy, 
palił stogi, wyciągał słoninę i wędzon 
ki ~ najtajniejszych zakamarków, gra· 
bił przechodniów, gwałcił młode chłop 
ki, wkońcu grabił przechodniów okra­
dać poczynał nawet. mieszczuchów. 
Po wielkiej zbrodni czatowano na nie 
go tygodniami i miesiącami cały:mi, 
a dopiero pięciu uzbrojonych żandar ­
mów zdołało go ująć. 

Raz gdy zostat zasądzony na trzy 
Jata, uciekł po dwóch tygodniach are 
sztu, a w nocy wślizgnął się do mie · 
szkania sędziego który go skazał i u · 
kradł jego mundur. Tylko to. Potem 
spotkano go w lesie w stroju sędzie · 
go: 
· -Powiedzcie mu, że odtąd ją hę 
dę sądził. 

I znikł. 
Między innemi legendami po 

wszechną była i ta: Dwóch żandar • 
mów znalazło go śpiącego w norze 
i związali go kajdanami. On szedł za 
nimi jak pokonany, lecz nagle, kiedy 
przechodzili obok drzewa, rozerwał 
jednem targnięciem kajdany, chwycił 
obu tandarmów, podniósł ich i usta -
wił po obu stronach drzewa, sznurem 
wyciągniętym z kieszeni przywiązał 
do pnia, jednego po tej, drugiego po 
tamtej stronie, 

P~ZY JEM5KI. 
Pięćset złotych z kasy skąpego Nazajutrz przyszła Liwsza owi 

Zeliga wykradł w następujący sposób: nięta w starą, popielatą chustę, zwią 
Zelig, chuderlak hędzny, brzydki i oq- zaną na plecach, niby chłopka, a w 
darty dzierżył monopol solny na całe ręku kosz ze skromnem śniadaniem. 
miasta i okoliczne wsi i składał pie- Wargi jej posiniały nieco z powodu 

. niądze, które następnie wypotyczał zimnego poranka, a jej złe oczy 
Żydom i chłopom na procent. Wszy strzelały na wszystkie strony. Nawo 
scy go nienawidzili. Dom jego oto ływała na moją siostrę, by się przy 
czony był magazynami soli, a pośrod spieszyła. 
ku~niby w twierdzy znajdowała się iz ~ Czy też nie będzie dziś d·e · 
debka, gdzie mieszkał Zelig ze swą szczu- zawołał ojciec, wchodząc z 
zezowatą żoną. Nikt nie mógł przy· podwórza z siekierą w ręku - dym 
puścić, by do tej twierdzy złodziej się kładzie po dachu. 
kiedyś dotrzeć potrafił. A oto o pół· - Nie jesteśmy z cukru - rzu · 
nocy zjawił się w jego .sypialni" Przy ciła hardo Lifsza - a w lesie można 
jemski: W jednej ręce trzymał goleń skryć się pod drzewem. 
trupa, w drugiej pustą czaszkę ludzką, Zanim wy szła, skradła się do 
w której paliła aię świeca, a z pomię mnie znów i krzyknęła mi w ·ucho: 
dzy zębów stercizał błyszczący nóż. _ Przyjemski. 
Przyjemski ryknął nagle głosem dzi · 
kiego zwierza. Zelig z żoną obudzili Las leżał dwie godziny drogi za 
się równocześnie, lecz skamienieli miastem, za ciężką piasz~zystą drogą 
wnet ze -strachu, język przywarł im za rzeką i młynem. Siostry moje 
do podniebienia a oczy zamarły. Zło· wybierały się tam czasami latem po 
dziej przystąpił do gospodarza, pod . poziomki, malinki, ożyny, a nawet 
niósł poduszkę wydobył pęk kluczy, grzyby. Nigdy nic im się nie przyda ... 
otworzył powoli kasę, wyciągnął dlu· rzyło. Okoliczni chłopi byli spokoj ... 
gi, płócienny woreczek pieniężny, oglą nego usposobienia, a wszyscy znali 
dnął go starannie i · włożył do kiesze mojego ojca z siły i rzetelności. 
ni. Potem otworzył okno, wyskoczył Siostry moje były więc niejako gar 
i znikł w ciemności. dą i dla innych. 

Po odsiedzeniu czteroletnie) kary Lecz gdy słońce nagle skryło 
w twierdzy wrócił do miasteczka, ca- się za czarną chmurą, która nalecia ... 
ły ostrzyżony z zapuszczonym wą... ła z północy, wyrzekła matka z nie· 
sem. Przechadzał się po ulicach i po pokojem: 
kazywał swe tatuowane ciało. Chlopi - Ach, biedne dziewczęta. Zmo· 
patrzeli ze zdziwieniem, obmacowywa kną po drodze. 
li palcami, chcieli go częstować wód · - Takie głupstwo! Za parę .gro 
ką, lecz on o_dmawiał: Nie pije. l?o • szy można dostać całe wiadro ożyn 
tern usadowił się nad brzegiem rzeki - robił ojciec wyrzuty i przykładał 
w wierzbowym szałasie (było to w le- twarz do szyby. 
cie), plótł piękne koszyki zielone i _ Ja stałem przy drugim oknie i 
białe, które prźynosit potem do mia · patrzałem z niepokojem na kłęby wi 
sta na sprzedaż. rującego pyłu. Nagle przeleciała hły 

A oto pewnego dnia wracał rad · . · skawica Odskoczyłem w bok. Po 
ny miejski, bogaty Polak z powiato · chwili zadudniał grzmot. Ulewa wi· 
wego miasta, powozem zaprzągnię~ siała o jakieś pół godziny drogi · od 
tym w jednego tylko konia, a na , lasu. · 
grzbiecie, dostojnego zwierzęcia u- Przygnębiająca cisza zapanowa .... 
przęż jego towarzyszu. Tamtego, młod ło w mieszkaniu. Mama przechadza 
szego i lepszego zrabował Przyjemski ła się jak kura o zmroku; a ojciec, 
po drodze dosiadł go i uciekł. według utartego swojego zwy.czaju, 

W miasteczku znowu zawrzało. wyciągnął z półki książkę 
11
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Policja i żandarmerja czatowały. Wi· Jicchak" i wczytywał się z upartem 
dziano go tu i tam. Kilkakrotnie zo· milczeniem. Nagle mama poczęła 
stali przez niego pobici. W końcu ran się zbierać chciała wyjść naprzeciw· 
nego i skutego odwieili prosto do po ko. Ale ojciec podniósł oczy z nad 
wiatowego miasta. książki, ściągnął brwi i zawołał: 

- Teraz go powieszą. - Rozbierz się! 
- Nie powieszą, ale zgnije tam Płaszcz wypadł z jej drobnych 

w kozie. rąk. Podniosła go i powiesiła w sza· 
- Nie bój się, on wnet się poja · fie, a sama zabrała się do ·ciasta. 

wi. 
- We śnie. 
- Zobaczymy; 
A raz w lecie, w dwa lata po 

tym wypadku, siedziało kilku chłop · 
~ów u nas nad kieliszkiem i opowia · 
dali o Przyjemskim, k•óry · się zjawit 
w okolicy. Znalazło się kiiku niedo 
wiarków, lecz wierzący upierali się 
się przy swojem, wymieniali naocz­
~y'ch świadków i . sypa!i n iez~ii;m~ 
dowodami. Doszli wkoncu do Kłotn1 
która byłaby się zmieńiła w bój 
~ę, gdyby nie wmieszanie się mego 
bjca . który wytłumaczył ze swadą, 
że to jest wykluczonem: z cmenta ... 
rza się nie wraca. 

Ale ja, stojąc przy stole, z go · 
rączką wysłuchiwałem się w ich opo 
wiadania i przechowywałem je w se r 
cu. A gdy po kilku tygodniach kole 
żanka mojej siostry Lifsza, córka na­
szej sąsiadki wdowy, tęgie dziewczę 
o upartym wzroku, zaprosiła siostrę 
moją do lasu po ożyny, zerwałem 
się i krzyknąłem: 

- Przyjemski w lesie! 
I omal nie zemdlałem z uniesie 

nia, ale całe towarzY.stwo wybuchło 
śmiechem, a Liwsza, której nie zno· 
siłem, zakradła się do mnie z tyłu i 
uszczypnęła mnie w ucho. 

Ulewa zahuczała niby tętent ty 
sięcy koni. Ogień i woda zmywały 
okna a na odgłos grzmotów drżały 
drewniane ściany naszej chaty. 

Deszcz wzmaga się coraz bar 
dziej. Nikt nie wchodzi do naszego 
domu. Ciemność obca- i zimn·a. ·Mat ' 
ka miesi ciasto na bułki, ojciec ślę· 
czy nad „Pachad Jicchak", a ja, klę 
cząc na ławce, z twarzą zwróconą 
do okna, jetem w lesie. 

Drzewa gwiżdżą, z zapadłych 
gniazd dochądzą d z i k i e k r z y k i 
ptaków, jelenie wystraszone prze · 
biegają z chyżością strzały między 
pnie, oświetlone błyskawicami A Li 
fsza, c-órka wdowy i moja siostra, 
moja dobra, oddana siostra ohejmu 
ją gruby pniak: suknie ich ociekają 
wodą, włosy przemoltłe, a kosze na 
ziemi powleczone brunatnemi szpilka 
mi. A nagle zanoszę się w niemej 
modlitwie: „ Boże, Boże! ocal siostrę 
mą od wszelkiego złego. Niech nie 
uderzy w nią piorun, niech nie ogłu­
szy jej grzmot, niech nie porwie jej 
dzik, niech nie spotka jej - jak bły 
skawlca przeszło nazwisko to przez 
mą myśl - Przyjemski ! „ 

Popołudniu, gdy wypogodziło 
się niebo, wody żwawo ściekały po 
po pochyłej drodze, a rowy pełne by ... 

ły „kawy" białej z kożuchem drzew 
nych kor, dr zazg i resztek liści -
stanął przed naszą chatą wóz, z któ 
rego najprzód wysiadł stary chłop, 
a zanim nasze dwie dziewczęta. Z 
trudem trzymały się na nogach, 'ko · 
szy swych nie miały a i chusty Lif · 
szy nie było widać. Mokre suknie 
przylegały do ciała, a one drżały. O­
czy mej siostry zdały sią niby : wyga 
słe, w oczach zaś Lifszy tli głębo • 
ki smutek. Na pytanie matki odpo~ 
wiadały westchnieniem, usiadły 
na ławce bezsilne i wyczerpane. 

Wówczas przystąpił ojciec do 
znaj omego i . począł drżącym 
głosem wypytywać go, co się stało, 
a ów opowiedział co następuje: 

Dziew .: zęta zapuściły się głębo · 
ko w las, ~zukając ożyn i nie zauwa 
żyły chmur, które się zgromadziły 
nad wierzchołkami drzew. Deszcz i 
burza zaskoczyły je. A oto spostrzeg 
ły opodal ruiny smolnego pieca, po ... 
śpieszyły tam, by schronienia szu -
kać, a ta obca, tęga szła na przo~ 
dzie. Lecz skoro · tylko wsunęra w 
drzwi, spostrzegła tam jakieś uzhro 
jone stworzenie o długich wąsach, o­
parte o ścianę. Na miejscu pozna­
ła Przyjemskiego (ja zerwałem się 
usłyszawszy to), obróciła się i nawo 
ływała na zblizającą się siostrę mo · 
ją by ucjekała, ona zaś sama podą· 
żyła za nią. Ale złodziej gonił za· 
niemi. Moja siostra pierwsza, Lifsza 
druga, a Przyjemski w tyle. Deszcz 
lał. grzmoty dudniły, a błyskawice 
biły płomieniami na ociekające drze · 
wa, one zaś biegną, biegną między 
pniami, a złodziej za niemi. Lifsza 
obróciła się za siebie, by spojrzeć, 
a oto zauważyła w świetle błyskawi· 
cy, jak on się rzuca na nię długim 
nożem. A one biegną wciąż, bez 
tchu, nieludzką siłą, aż wyszły z la · 
su. A gdy zdała spostrzegły dom 
chłopa, pobiegły tam przecinając la·· 
ny zbóż. Jak widać, Przyjemski nie 
waży.{ się przekroczyć granicy lasu. 
Tak to wpadły dziewczęta do domu 
chłopa , zadyszane i wpół-martwe 
ze strachu i zimna. Tam ogrzały się 
nieco, a „stara" częstowała je mle­
kiem. 

- Teraz więc, Herszko, widzisz, 
przywiozłem ci nową córkę, a ty za · 
płać za nią, 

Gdy chłop wyszedł, przybyła na 
sza sąsiadka, wdowa, wybuchła pła· 
czem i zabrała Lifszę do domu. Mo · 
ja siostra zmieniła odzież i była tak 
miłą w swej spokojnej radości z ży· 
cia, a szara wełniana suknia, którą 
przyodziała była tak miękką i suchą 
- suchą, że cieszył'am się nią nie~ 
wypowiedzianie. A podczas wiecze · 
rzy kiedy siostra moja opisała całe 
zdarzenie i odmalowała je żywo w 
najdrobniejsżych ·szczegółach, skinął 
ojciec głowę ze słodkim, łagodnym 
uśmiechem: 

- A zatem mieli chłopi rację. 
Znów się pojawił w okolicy. 

Tak, .on znów się zjawił w oko 
licy i siedział we mnie, zajmując mój 
umysł i całą moją istotę. A w nocy 
na posłaniu, kiedy naciągnąłem koł · 
drę na swoją 7 · letnią główkę, drża·. 
łem na całem ciele; me ostre kola­
na uderzają o piersi, a ja żyję w o 
wych strasznościach lasu, a usta me 
znów poruszają się w niemej modlit · 
wie: 

„Opiekuj się Boże mą siostrą .. 
siostrą.„ siostrą„" 

Ale pod modlitwą i głęboką oba 
· wą krył się jakiś żal dotkliwy, pra · 
wie fizyczny, dlaczego on mimo 
wszystko jej nie schwytał, tej tęgiej 
Lifszy, o upartych, złych 0czach.„ 

Z hebrajskiego 
przełożył H. Pfeffer. 

" 
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Z międzynarodo.wego turnieju łennisowego 
w · Wimbledon. 

HR. RICHARDS i MISS WILLS 

MISS COLVER (Anglja) i SPENCE tPołud. Afryka) 

-
LACOSTE, BRUGNON - KINSEY, RICHARDS. 

ZUZANNA LENGLEN i R .LACOSTE. 

JEAN BOROTRA. IT~ 

MISS EVELYN COLYER 
obiecująca tennisistka angielska. 

RICHARDS. 

> 
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Skutki katastrofy -kole­
jowej pod Rogowem. 

W on u wczora1szym wobec zata· 
rasowan•a torów kole)owych pod Ro· 
gowem, spowodowanym katastrofalnym 
zderzeń iem 2 poc1ttqó .w-ruch kol ~ jo wy 
od Worszawy odbywfił s 1 ~ tylko na 
-dworcu Kt1 l•skrm. 

. Na •.W'lrze·e fabryczny przybyłv' 
jedynie m·ejscowe poc1(lgi z Koluszek. 
Wskutek tego pisma w1Hszawskie przy­
bvły du lor!zi z kilkugodzi nnym opó. 
'in1en•e n. Obecne władze kolejowe 
przy pomocy zmob· łizowaRego specjał· 
nie taboru robotmczego ·prowadłą In·· 

tensywną prac~ w celu doprowadzenia 
torów iaknajrychlej do normalnego 
stanu. Chodzi _tu nietvlko o unormo· 
·wanie ruchu pasaźersk ego, leci rów„ 
'flieź o ruch towarowy w celu opano~ 
·wania sytuacji na łód1kim rynku spo· 
:ivwczym oraz artykułów p ierwszej 
potrzeby. 

Pociągi w kierunku Warszawy 
<Odeszły z dworca Kal•skiego, co w rów· 
·nej micrze dotyczyło pociągów kra 
kowskich. Całkowite przywrócenie nor­
malnego ruchu pasażerskiego nastąp ć 
me dopiero w dniu jutrzejszym. 

Konwent senjorów 
podwyższył opłaty w 
szpitalach o 50 proc. 

Czwartkowe posie::izenie konwen· 
tu senjorów, obiadującego na prawach 
rady mieiskiej, wypełnione było całko· 
wicie dyskusją nad sprawą podwyżek, 
opiat w szpitalach miejskich i prywat­
nych. 

Przedmiotem obrad był obszerny 
referat d•ra Szwajgn, zawierający spra · 
wozdanie uchwał specjal nej komisji, 
wyloniowej przez konwent senjorów 
dla badania kalkulacji szpitali prywat ... 
nych i miejs kich. 

Komisja doszła. do wniosku, że 
należy przychylić siE: do wniosku pry · 
watnych szpitali oraz wydziału zdrowot 
ności i podwyższyć opłaty szpitalne o 
~O proc. odrzucając natomiast 20 proc. 

Po burzliwej dyskusji konwent sen 
jorów wnioski komisji przyjął. 

Rapalski ostro zaprotestował prze­
ciwko tej uchwale i złożył odpowiednią 
deklaracjE; mniejszości. 

Elektrownia łódzka 
została ukarana 

grzywną. 

'\il myśl o1'owiqzoj{'leyeh prz('pisów, 
kotde przedsi<:blorstw.o masi zotrodnioć 
pcwn{l ilość inwolidów. 

elektrownio łódzka mimo wleto„ 
krotne nopomnlenlo ze strony państwo 
wego arzc:da . l)ośrednietwo prncy, nie 
chciBło sic: podporządkować tym prze· 
pisom, o.t wreszcie wytoc:rnno jej spro 
we: i drogą ndministro':!yjntl „ffirbowonl 
szwojcorzy• skozoni zostali no 1000 zł. 
grzywny. (l>) 

Przybycie do Łodzi dy­
rektorki żydowskiej 
szkoły pielęgniarskiej. 

Jak się dowiadujemy do Łodzi 
ma przybyć dyrektorka szkoły pilę~ 
gniarskiej w Warszawie p. Orynfeld, 
która ma zaangażować z naszego 
miasta kilka kandydatek do wspo• 
mnianej szkoły. 
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W błędnem kole pod.wyżek W ~odżi 
• • • • • 
1 na prow1nc11. 

Interwencja rządu ma likwidować zatargi. 
Podczt1s konfercnejl w sprnwie zo 

torgów w przemyśle włókicnnkzym, 
z inicjotywy premjero B ·rtlo doszło do 
porozamim•o, te podwytko 12 pro". do 
liczono b~dzic- do sfowek orl:>itrożowych 
z gradnlo t924 r. 

Obecnie zwi&zkl rozpoez,ły tikejc 
we wszysu<ieh fobrykoc.it. zmicrzfijtiell 
do przywróeGnio t~ h stow<"k i nt'l- tym 
tle, szezc-gólriie w przemyśle śrcdnim 
doehodzi do citigłych ztitorgów, ponle­
wot przcmysłow .: y nie zgodzojq si' no 
przywrócenie downych stowek. 

No tym tle wybachł strn;k w fobry 
ee Kob('ro, o gdy oo interwencji przed 
sto\\ iC'ielo klosuwcgo zwią ~ka firmo 
zaodzifo si' przywróe1ć d ei wnc płac<" 
dopiero zo 2 tygodn .e, robotniey nie 

I zgod1.ili si' no to i skicrowoli zotole· 
nie do inspektom procy. 

Z tr-qo Sl'lmC"go powoda wynikł 
strnjk w fobry ~t' brod To1trlb6am przy 
c1L D,1'owr j i w ponlc-d ziołeK odb,dz1e 
"i' w trj sprowie konferencjo a in..;pck 
toro proey. (1') .. 
Zatarg w fabryce Endera 

w Moszczenicy. 
Do zarządu głównego związku 

klasowFgo przvbyła del -gacji! robotni 
ków fabryki Endera w Moszczenicy w 
sprawie interwe 1cji funduszu bezro· 
bocia, co do przyznania im zapomóg. 

Zwykle w Moszczenicy zarab1al1 
robotnicy o 6 procent mniej, niż 
w Łodzi, a to z powodu kosztów prze· 
wozowych, lecz ostatnio fa bryka obn•· 
żyła im place o dalsze 12 proc. i gdy 
umowa dnia 8 lipca skończyła się, ro„ 
botnicy zażądali przywrócenia stawek 
łódzkich, zmniejszonych o 6 proc. Fir­
ma się na to nie zgodziła, fabryka zo„ 
stała zamknięta, a robotnicy nie otrzy· 
mują zapomóg porneważ firma zazna„ 
czyła, że nie chcieli przystąpić do pra· 
cy na dawnych warunkach. 

Vlraz z deleg:scją udał si~ p. Wal„ 
czak do fanduszu bezrobocia, który 
uzależnił swą decyzję rod opinji inspek· 
tora pracy. 

P. Walczak zwróc i ł się do inspek 
tora rracy - p. Wojtkiewicza, który 
jednak oświadczył mu, że sam opinji 
wydać nie może, gdyż --Do tego upo„ 
weżn i ony jest jedynie inspektor pracy 
danego obwodu, lecz ze swej strony P. 
inspektor zapróponował odbycie koi.fe· 
rencji z firmą przy jego poś • e::lnictwie. 

W rezultac•e uchwalono, że przed 
stawiciele zarządu głównego, wraz z 
inspektorem pracy Ur1adzą się w ponie· 
działek do Moszczenicy, w cela zlikwi„ 
do wania zatargu. (b) 

Przeciwko firmie Kru­
sche 1 Ender wystąpili 
robotnicy na drogę są-

dową. 
Rozpoczyn„ jący si~ okres urlopów 

robotniczych spowodował szereg z.atar· 
gów w mn1ejszvch i większych przPd„ 
'>IE;l'liorstwech f brycznych. M. in. f1r 
ma Krusrhe i E 1der nie chce płac i ć 
600 robotn ikom za urlopy. 

Robotnicy ci zostali zwolnieni po 
nowym roku, nie mając pełnego . roku 
lu; wiecej, choć zeszłego roku byli 
upra:wb ·en1 do urlopów. Wobec tego 
związ „ k "Praca• za1ął si~ tą sorawą t 
w imi~ n 1u pokrzywdzonych robotników 
wystąp ł na drogę sądową przeciwko 
f•r• •e Krusze i Ender. 

Groźba strajku w prze­
myśle bielskim. 

Robotnicy przemysłu włókienni· 
·czego w Bielsku zażądali 40 próc. pod 
wyżki, na konferencji przemysłowcy 
l aofiarowali 8 proc., a robotnicy zre• 
dukowali swe żądania do 28 proc. 

Zarząd Tow. Niesienia Pomoc:y Głuchoniemym „Ezras llmim" 
zaprasza dzieci, krewnych i przyjacioł nieo ~. ż ~łowanego Prezesa na„ 
szego Towarzystwa- B. P: 

Michała Rundsteina 
na nabożeństwo żałobne, odbyć s i ę mające w niedzielę, dnia 11 b.m. 
o godz. 1 t .30 przed poł. w lokalu naszej instytucji, przy ul. Zielonej 23. 

ZRRZfiD. 

W sprawie ćwiczeń rezerwistów. 
/ 

\Vlndze wojskowe przypomlnoją, 
te wedle nstowy poborowej, eł którzy 
nie stowiei si<: no ćwkzenia, albo spóź 
nią si~, podlei,ajq odpowledziolnośei 
sądowej btldź dyseyplorncj . 

Ci którzy nn ćwiczenio nie stowlą 
sic:, podlegają korze, wymierzonej przez 
P.K:U.,.. a spóżnlojqe~ sic; no ~wiczenio 
koroni sei w oddziołoch. 

Zwolnienie od ćwiezeń nost~vnje 
w ten sposól>, po szezegółowym prze„ 
glądzie kkorsklm w doncj formoejl, 
ofieerowie rezerwy, którzy nie odpowio 
doją wymogoniom kotegorji 1\ i C prze 

·-~ 

pisów sonitarnych, oroz szeregowi re~ 
zerwy nie podlegojąey kotegorjl 1\ -
ods)łćlni b'd<t do szpitolo wojskowego 
no komisyjne zbodtmic ich zdolnośel I 
f1zyc7n:'.'j do słatby wojskowej. 

O lic Romisja to orzt'knie nlezdol· 
ność of cero r~zerwy do słatby linjo • 
wej wogóle, o szeregowego do odbvwo 
nio ćwiczeń (kat. C. D. la1' E.) wów„ 
czos w l.'ictga dni 4 od cliwili powrotu 
ze szpltolo nostflpi zwolnienie danego 
woj 3kowego z oddzioła, poczym oktn 
jego zostoną odesłono do P. K. U. ce­
lem przeproweidzenio zmion w stonk 
sła.tby. (b) 

z towarzystwa ochrony zdrowia „Toz11
• 

W tym roku, w Krzyżówce na 
kolonjach letnich przebywać b~dzie ko­
lejno 800 dzieci, w Langówku zaś na 
półkolonjach 700. Wszystkie dziec:i, 
ze sfery ludowej, polecone przei szko· 
ły powszechne - miejskie, powszech­
ne - żydowskie i prywatne, przeby„ 
wają na powietrzu pod nadzorem wy· 
chowawców 4 tygodnie. Dzieci na pół· 
kolonjach przebywają od godz. 9 rano 
do 6 wiecz. Do kolonji w Krzyżówce 
jednorazowo • Toz• wysyła 200 dzieci. 

Obecnie przebywa tam druga zmiana, 
trzecia natomiast wyjeżdża 21 b. m. 
Warto zaznaczyć, że pupilkowi „ nasi 
przyjmują na wadze po kilka kilo. 

ł\kcja ta, połączona jest wielkie­
mi kosztami, na które • Toz• niema 
środków. W celu zasilenia funduszów, 
w dniach 17 I 18 b. m . . na tereoie ko· 
lonjl letnich w Krzyżówce • Toz• urzą• 
dza tradycyjną doroczną zabawę, dla 
dzi · rnlodzieży -i dorosłych, 6łobrza 
ZO i n publiczności łódzkiej. 

Ponieważ obie strony nieustępo· 
wały . ze swego stanowiska, związek 
zwrócił się do władz miejscowych o 
interwencję, lecz choc robotnicy zre„ 
dukowali swe żądania do 16 proc. -
nie udało im się skłonić przemysłow 
ców do zmiany stanowiska. 

Obecnie związki zawodowe posta 
nowiły zwrócić się do władz wyż­
szych, a o i.le i to nie posku.tkuje, o· 
głqszony zostanie strajk. (b) 

Zatarg w częstochow­
skim przemyśle juto­

wym. 
W przemyśle jutowym w Często„ 

chowie, prowadzący akcję ocrebnie, a 
me z przerny~łem włok1enniczym ro„ 
botn icv zażC1dali 40 p . oc. p~dwyż1Ci. 

Na odbytych konferencj 1ch prze· 
myslowcv zaproponowali IO proc, pod· 
wyżki. zaś robotnicy zredukowali swe 
żądania do 17 proc • 

Ponieważ- oble strony nie chciały 
zm ien ć swego stanowiska, postanowio· 
no · spraw~ przeka1ać c~ntralom I w 
związku z tern poseł Szczerkowski 
b~-Jz1e interwenjował u ministra precy, 
a o ile nie pomoże, - w przemyśle 
jutowym wybuchnie strajk. 

Co powiedział p~ Bartel 
robonikom tytuniowym. 

W lokalu o. k. z. z. odbylo się 
zebranie organizacyjne związku klaso· 
wego robotników· p!iństwowej fabryki 
monopolu tytuniowego w ł.orlzt. 

W sprawie zamierzon' I redukcji 
robotników w fabrykach tytu t..>wych 
odbyła się konferencja w Warszewie z 
p~emj ~rem Bartlem, który po zapozna• 
~'~ ~IE:. z postulatami robotników, wy„ 
Jasn1ł, ze o takiej redukcji., jaką zmie· 
rzają przeprowadzić poszczegc lne fab„ 
ryki tytuniowe nie może być mowy. 

Rząd stoi na stan0wisku przepro„ 
wadzenia redukcji tylko w tym wypad­
ku, jeżeli z jednej rodzłny pracuje po 
kilka osób, a o ile zarobki przynaj­
mniej 2·ch pracujących osób w rodzi„ 
nie niewystarczają na utrzymanie · ro­
dziny, to członkowie tej rodziny nie 
podlegają redukcji. 

Konferencja zakończona .została 
zapewnieniem i:'· Premjera. że w ciągu 
najbl • ższego miesiąca wogóle redukcji 
nie będzie, że rząd sprawę tę ściśle 
zbeda i niedopusci do niesprawiedliwej 
red1:1kcji. 

Po ri:feracie przyjęto rezolucję 
protestującą przeciwko redukcjom w 
fabrykach na tle osobistym, a w końcu 
wy.brano delegację, która zajmie się 
organizacją oddziału łódzkiego. (b) 

O podwyżkę w przemy­
śle budowlanym. 

Związek zawodowy pracowników 
budowlanych i pokrewnych zawodów 
Z:Z.P., wystąpił do związku przedsię„ 
b1orcow budowlanych z żądaniem pod 
wyższenia płac o 25 proc. 

O powyższem związek zawiado„ 
mił inspektora pracy z prośbą o zwo 

_łanie wspólnej konferencji. (b) 

Ceny na rynkach 
łódzkich. 

W dniu wczorajszym na rynkach 
łódzkich sprzedawano masło za 4.50 
do 5 zł., jajka 2 do 2.40; śmietana -
1.40 zł. do 1.80; ser 1.30 zł. do 1.60; 
mleko 28 do 30 gr., kartofle 7 do 8 zł.; 
buraki 12 do 14 zł.; młode ka11ofłe-
13 do 15 gr. za kilo; kalafior 25 do 
1.30 za sztukę, szparagi 1 zł. do 1.20 
zł.; cebula 80 do 95 gr. i t. d. 



~ z towarzystwa 
' I'"' • • ' 

Ort„ ·~ 

'" . ~~ 
, W środ«; dpi11 7 b. m., .9dl:>yło ~ię 
· welne zgromedzenie członków łódzkie„ 

go oddziału, po•więcone spr•wie ogól· 
no„iwietowej konferencji Ort'u, zebreć 
si«; majiicej , w Berlinie w dnlech 26-
27 b. m. 

Na zebranfu tern p. Dr. 5. Eiger 
zilustrował dzi11łaln1lść Órtu od czasow 
swego powstania aż do dni 01t11tnic h, 
omawlaj~c również wszystkie dotych­
czasowe konfererencie światowe. Wska 
zeł on na przeszkody, które były ste„ 
wiane towarzystwu za czasów cara i 
na ogrom pracy stoji;cej przed Ort'em 
w zwizizku z przeżywanym przez całe 
żydostwo wschodniej Europy kryzysem. 

P. Dr. E. Lewin zdał sprawozda· 
nie z dziełalnoścl za ostatnie mieSilłC:e 
i wskazeł na to, Iż praca towarzystwa 
cierpi ze wzl~du ne brek odp.owled­
nlego gmachu, w którym moina by 
było ~koncentroweć I rozszerzyć do~ 
tychczas prowadzone warsztety. jakoteż 
załotyć nowe. Ilość ch~tnych oauki 
fachowej rośnie z dnia na dzień a kan 
celerja jest, z przykrośclzi, zmuszona 
odmówić petentom. 

Zgłoszony przez p. S. Fausta wnio 
sek o zaciągnl«;ciu opinjl poszczegól ... 
nych zwil\zków robotniczych 1 rzemleśl 
nlczyc:h, w sprawie otwarcia nowych 
kursów nauki, został przez zgromadza· 
nych przyj~ty. 

Wobec spóżnionej pory, walne 
zebranie upoważniło łódzki zarz~d do 
wyboru dełeQatów, w myśl czego, na• 
tychmiast po zamkni~ciu zebrenta, od­
było si~ posiedzenie Za ru1du na któ„ 
rem obrano: pp. S. Fnust, Dr. S. Eiger, 
ł\. Fridrich 1 Dr. Krauu jako delegatów 
i penią S. Faustową i p . Lekicha jako 
kandydatów na konferencjq berlińską. 

W sprawie zniesieni~ 
O. ·o. K. 

Zdzil»ionc ignorowonic:m przez so 
morz(ld miejski sprawy lłkwłdocji D. O. 
K. Łódź, gro10 obyi»otc:li zmicrzo inter 
\11enioll>ać u prezc:so rody miejski ej 
i prczydC'nto m iosto, by zojc:li stnnowls 
ko wobec zomicrzonc:j likwidot>jl. · 

Petenci awotojei, t e: dlo miosta 
nic jest !prowei obojc: tnq znicsknic 
jednego z powyższych arzc:dów, c:o 
związonc jest nowct z rozwojem gos · 
podorczcm miostn, gdyż kożdy wyższy 
arzqd, prócz własnych nrzc:dnit:ów, 
~ciąga mosy zointcrcsowany <.: h, o rach 
toki \\1pływo no sytao cjc: ckonomkzną 
mi os to. 

Dclcgo~jo, która s ic: udo do przc:d­
stowkidl somorzf)da miejskiego, domo 
goć sic: b<;d zic cncrg i<.:znc:j inter\\1encj i, 
by w Łodzi pozostolo D. O. K. gdyt 
cbstroch<Ij{lc od2'noczenio tego urz<;dn 
pod wzgl<;dem strategicznym, czy t c:t 
odmfnistrocji wojsko1»ej, dlo kożdeuo 
miosto pożtidonc:m jest posiodonie jł)k · 
nej1»i<:cej crntroloych a rzc:dów. (b) 

Zapriysl'=żenie 
żołnierzy żydowskie~. 

W ś rod ~, dnia 1 4~go b. m. w 
bóżnicy przy ul. W.olbo rs ki e j odb~dzie 
si«; z aprzys i «;ż enie iołni e rzy ż y dowskich 
łódzkieg o garnizonu . 

Przys i ęgę odbie rze rabin Fajn er. 

Wycieczka węgierska 
ma przybyć do Łodzi. 

W tych dniach ma przbyć do Pol 
ski grupa klubu węgierskiego „Pa tria" 
składająca się z wybitnych literatów 
dziennikarzy i a rtystów, która odwie­
dza -cały szereg m iast Polski. Wjprze 
jeździe z Krakowa do Warszawy zwie 
dzi również Łódź. 

żywy towar do Francji. 
W dniu wczorajszym bawiła w Ło 

dzi misja francuaka, która za pośred ~ 
nictwem P.U.P.P. zakontraktowała kil 
kudzieeięclu robotników na rolę i do 
Fran aj i. 

Wyjazd zakontraktowanych robot 
ników nastąpi dziś w godzinach przed 
'Południowych. (b) 

Zn6w now·e ~eny chlebaJ ~.mąl(i:. 
\ .„ 4 

Uchwałą magistratu m. Łodzi 
NQ 642, z dnia 9 lipca 1926 r • . zostały 
wyznaczone ceny makaymalne: 

Na przetwory zbóż chlebowych 
za 1 kg. 

Mąka pszenna I gat. w hurcie 
zł. O 72, mąka pszenna I gat. w detalu 
zł. 0.78, maka żytnia I gat. w hurcie 
zł. 0.50, chleb pszenny (bułki) zł. 1.10, 
chleb żytni pytlowy I gat. zł. O 50, 
chleb żytni pytlowy Il gat. zł. 0.45, 
chleb tytni · pytlowy III gat. zł. 0.40, 
chleb razowy zł. 0.35. 

Zgodnie x par. 10 i 11 tegoż roz 

porządzenia, winni żądania lub po· 
bierania cen wy:tszych od wyznaczo 
nych łub nieujawnienia tych cen w 
'cennikach właściwych przedsiębiorstw 
han !owych, będą ukarani przez wła 

· d~ę administracyjną l instancji wed· 
lue art. 3, 4 i 5 Ustawy z dnia 29go 
grudnia 1925 roku (Dz. U. Rz. P., NQ 1 
z 1926 roku' poz 2) o zabezpiecze­
niu podaty przedmiotów powszednie 
go użytku - aresztem do 6 tygodni 
l grzywną do zł. 1 O.OOO, - lub jednej 
z tych kat, o ile dany czyn nie ulega 
ukaraniu surowszemu w myfl innych 
ustaw karnych. 

Za paskarstwo· rybami, areszt 
gr~ywna. 

Doszło do wiadomości komisar- usprawiedliwić rachunkami, w szcze 
jatu rządu, że sprowadzone zostały gólnejci zaś nie mogli się wykazać 
większe transporty ryb śniętych, mro raćhunkami importerzy. · 
ionych, z Rosji i że ryby te Sil przez W wyniku tej akcji importer ryb 
importerów sprzedawane po zbyt wy rosyskich p. Joel Lubochiński, zam. 
górowanych cenach. , przy ul. Wolborskiej, skazany został 

Wobec tego komisarjat rzqdu na karę bezwzględnego aresztu przez 
zarządził przeprowadzenie dochodzeń, dni 30 oraz grzywn$. 5,000 ~ł., ponie­
w toku których ustalono, iż ryby ro waż sprzedawał sw~1m odb1<?rcom ry 
syjskie sprze~wane są w detalu po by po 3 zł. kg. i te) ceny me mó~ł 
zł. 3- 3.30 za kg, że jednakowoż ża I usprawiedliwić fakturami, a nadto me 
den z kupców nie mógł tej ceny, wydawał rachunków detalicznych. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
Kalendarzyk sportowy na dzień (so· dziuj e tP.n mecz jeden z najlepszych 

bota), jutro (niedziela) przedstwawi a si«; łódzkich s~dziów p. Bronisław Denziger. 
n•sh:pu jeico: bo isko WKS. - mecz Ha· Mecz rozpoczyna się o godz. 17.30. 
ko~ h-Zg1erskie T. G. St;dzła p. P~dzl... Boisko w perku Ponietowskiego goer. 
ml\Ż - godz inli 17.80. Przed mecz o 17: K!!!dimah -Radogovie. S~dzta p. Cwil· 
godz, 16 pomiędzy druglł druż yną Ha„ lich. W Konstanty 11owie o godz. 11 ne 
koah 21 k lubem Turystów Ili. Sędz i • bo isku Sokołt1 grają gospodarze :i - Or· 
p, Galer. B )1 sko p rzy ul. Wodnej - !~c iem. Se:dziuje p . Kozielski. W Zgie„ 
Pogoń•Bar lfoch ba. Sędz i a p. F\nders. " rzu o god z. 1 I n a boisku zgierskiego 
W dniu jutrze jszym odbt;da s i ę nast~ ~ T. G. gra Sok ół z Rudzkim T. S. G. 
puj :'.! ce sp etkonia : bo is ko ŁKS, - go dz. S ądz i uje p. Marcze wski. Na boisku 
9,30, Hasmone·a ... st. sp. im. Sło w ack i ego. iokoła o aodz. 17 .gra Makkab i z kkJ ... 
Sędzio p. Kowalczyk. Bo isk o WKS - bem im. Mickiewicza. Zawodami kie· 
god z. I 0,30 - za wody d ywizy jne. Bo- ruje p. Bin ke. W P abjanicach o godz. 
isko przy ul. Wodne j - godz . 1 5 ,4~ , IO na boisku P. T~ C. grają gospoda,.. 
i lakoah 11„ Tu ryści Il i. Sęd z i n p. Busie- rze z G. M. s .... em. S«;dzia p. Piotrow· 
kiewlcz. J es; t to przedmecz ba rdzo ski. Na boisku Bur zy o godz. 16 mecz: 
ci2'kawych zawodó w towartyskich pe - Nes-zer-E:su_ru. Sędz ia p. Wardeszkie ... 
między m i strow s k~ d rużyn ri nasi ego w1cz W Kaliszu gra o godz. I? Szturm 
miast6, klube m turystów, a zn nkomitym 

1 

z Prosn(l, n o g9dz. 11 Sok~l-Zyd. Kei. 
zespoł em Warsza wia nk i. Zewody le K. S. 0 ;,a mecze pro wadzi p. O tto. 
zapow i adają s i ę bardzo ciekawie. s~-

z k:•:.~~~. d~~ło~.~~~P,~~!~ I 
si~ kol onia ch topców I ł gim n. Z yd. pod 
k·e r. dyr. Rygie ra i pro f~sora d·re f rei · 
liche. 

W N ie dzie l ę ł . 7 oj by la si ~ tnm 
akade mj9 ż ilło b ne ku . czc i T. Hercla , 
zebra ne z ł 16 gr. 10 n ~ K!!!ren-Kaje • 
meth. · 

Agitacja antysemicka 
w Żyrardowie. 

P rzed pewnym czasem doszło w 
Żyrardowie w składzie manufaktury · 
kupca żydowskiego Mile ra do kłótni 
między córką Mile ra a kobietą chrze 
ścijań&ką. 

Kobieta t a wywołała awanturę 
w skłaqzie Milera. 

W związku z t ym wypadkiem 
rozpowszech niooo w Żyrardowie u 
lotki, nawołujące do bojkot owania 
kupców żydowskich. 

W ulotkach między in. powie · 
dziane jest, że : . 

„Polska kosztem 15 miljonów 
złotych dzienńie utrzymuje 3 -'00,000 
.Żydów - paskarsy, łobuzów, p rhły 
i społeczne wiry". 

Haniebne 'te ulotki zupełnie swo 
bodnie rozdawano wśród ludności. 

Posłowie żydowacy wnioisą w 
tej •prawie interpelację. 

Teatr „Azazel11 

(Program 2). 

Tea tr m inia tu r „f\zazel" deje je s1· 
cze tyl ko dz i ś, jutro i pojutrze ostatnie 
trzy przedstawienio wie\ldego drugiego 
prog ra m u po cenach popularnych, któ· 
ry cies zy si «; wci~ ż. niesłzibm1cym po wo 
dzeniem. Na szczególni; uwagf: zaslu· 
gu ją n&&t~ pu j ~ce numery : .Monolog 
fu rm ana", „J udeowPolon m", „Dorożkarz 
Lódzki", .Rebi Eli Mej le ch", l.awk.a w 
og rodz ie Krasiń5 kich•, „Na dys„ns", 
. G rajko wie podwó rzow i" o raz „ Wuj e· 
sze l< z f\ meryk1•. Próby trzeciego p rog 
ram u. w p~łnym bieg u i wkrótce nES t'ł 

pi pre m jera . Kto wi~c nie w idz ia ł dru­
gie go programu 1 pragnie szcze rze s . ę 

ubaw i ć, niecha j pospieszy do „F\ zt1zeluu . 

Teatr Letni w parku 
Staszica. 

I 

Jc:s zc.? r ·tylk o prze.z kilko wiec.to­
rów (d 1i ś wdy p rzyszłego tygodniti 
lllłąu rlit") ba wić b'dzi e pał>li C'.zność ka 
pi rn lne m1 ..do wC'.ipnmi i szlog~rOll?("m l 
rdreno mi piosenek wyborna li ktaoino 
rcwjo łódzko Storskie\10 i Solskiego 
"Hallo, Łodzi irnk l „ - z Wondą Joku„ 

. Dtńsk&. Zofją Totarkie11>i<!zównll. ~Krze~ 
mlc:ńskim, J"'l.roziń skim, Konstantym To 
tllrkiewi c:i. c:m, Wilczkowskim Woskows 
kim w roloch wożniejszych. 

Teatr Miejski. 
DziS jo ko · XXX-to prc:mjero sezooo 

· Gk:ot(~ si<: · błyskotliwa komc6jo· .·b:QJ\Poro 
wo w 3 oktoch ł\rmont'o I Qerbidon'a 
w przckłodzic: Wł Perzyńskiego- ~S~ko· 
ło kokotek• (L'c~ole des co<!otcs) z u · 
dzłf'łbn znokothitcj ortystkl h1e·czysła · 
wy Ćwiklińskiej w popisowej roli ko„ 
kotki Ginctte'y, W drogiej roll kobiecej 
Hol1nn Łopińskri, w główny m,skkh 
Jon Biel 1cz (hr. Sttmlsłow de lo Fer-.. 
ronihr), Todc:osz Krotkc-, Leopold Ko 
morni kl, Ktizlmierz Szobert. Retysc:„ 
raje: Włodysłtiw Ryszko\\7skl; dekoracje· • 
Boksłowo Kadewiczo. 

Ceny _ zniżo11c (od ~o -gr. do ~ zł.. 
50 gr.) 

Teatr Popularny. 
Dziś w sobotę po raz 2·gi o godz. 

8,80 wiecz. po cenach najniższych peł 
na humoru i melodyjnych piosenek 
krotochwila w B aktach p. t. „Mełżeń­
stwo na prób~· Fr. Wysockiego. W ro 
lach głównych wyst~pują pp. Zielińskn, 
Bronowska, Rostańskri, op. Urbański, 
Moranowicz, Górecki, Puchalski, Gał~ck i . 
Kesa czynne od go dr. • 12-ei. do 8„ej i 
od ~ clo 10 w:ecz. Jutro w niedzielę 
dwa przedstawienie: o godz. 4,SO po 
poi. po cenach najniższych (150, 100, 
60 gr.), o godz. 8,30 wiecz. po cenach 
zniżonych .Małżeństwo na próbę•. 

Teatr „Scala11 

Dziś w sobot~ o godz. 4 po poł. 
po roz ostatni „ !\ido". 

Ceny znitonc:. 
Wieczorem ,o rtiz .drogi „ Cyralik 

Sewilski" z om<'.ryk o~Skll primodonn( 
kolorntarowtl Brrtti Crawford. W nic· 
dz·ic:ł~. o godz. 4 po pol. po roz ostat­
ni „Cyrulik. Sewilski., wieczorem prem 
jc:ro opery „ Tosco• z~ słynnq primadeo 
nq opery pozneńsklc:j p. Jrc:m\ <:;y­
wińskQ i knomcntiłnym tenorem bo· 
htiterskłm opery worszowskicj p. Jonem 
Kc:perQ. 

W poniedziałek • Tosco• po raz 
dragi. 

RADJ O. 
'Worszowa. godz. uoo. - l~.1~ -

Komaniknt hondlowy. 11.00 - 11.2~ -
Odczyt „Sport wodny" wygłosi p. To·· 
dcasz Sem o.deni. 17.:50 - 1 i.30. J tlZZ­
ban1. 18.30 - 19.00. Pogow,dko z dzlo 
ła „Rodjokroniko". 19.00 - 19.2~. Od­
C! zyt „O al<:hcmji i Bkhemikoch", wygto 
si dr. N oł~cz Dobrowolski. 20.00-20. 1 ~ 
Komunikat rolni czy. 20.30 - 22.00 Kon· 
cert wieczorny. J"'lazyko kkko. 

Borcelono 325 m. 
godz.. 22 .00 Koncert orgon. przez goz_ 
l'C'co de Cot6lunyo. 

Berlin. ~04 m. 
godz. 12.00 Kwodrons dlo zic:mion • . 
10.30 12.00 muzyko taneczno. 

Brno. 521 m. 
godz. 21.00 ..:_ 22.00 muzyka toneczno 

Badopcszt. ~60 m. 
godz. 11:00 mazyko C'.ygtińsko. 19.oO 
koncert ork. symfonicznej. 

Frnnkfort 470 m. 
godz. 9.1 ~ - 10.15 Nowti muzyko ka­
mero Ino. 

Lipsk. 452 m. 
godz. 20.15 Koncert popalorny. 

L onayn. 365 m. 
godz. 7.25 Wle~zór Chopin'o w wyko· 
nernlu p. Nleddelskiego. 8 Oo Koncert 
ork iestry z adz łołem śpicwoków. t0.30 
flazykti taneczno. 

l"lcdjolon. 320 m. 
godz. 2 1.00 - 23.00 Ko ncert wic~zorny. 
Tronsm. oper. 

J"'lon ł'lchjam . 485 m. 
go dz. 16.30 Koncert solistów. 

P ory.Z. 1750 m. 
godz. 20.30 Koncert org. przez gazet~ 
L~ l"lo tl n. 

Pr ogo. 368 m. 
godz. 10.30 - 17.30 Koncert popoład„ 
niowy. 

Rzym. 425 m. 
godz. 17.'40 - 18 oo Jtizz-bond. 21.10 
Konce rt wokolno·instramc:ntolny. 

Wiedeń. 580 m. 
godz. 2).00 Koncert ork. symfon. z n· 
dziokm solistów. 

Zarich ." ~13 rn. 
godz. 1 e> oo - 20. t 5 Koncert kopc:l. 
Koncert na hof'monijcc. Koncert dzwo 
nów koś<!itlnrC'.h. 
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Reglamentacja przywozu towarów. 
R•glamentacja przywozu towarów 

doprowadziła do nest~pu)lłcyc.h trudno• 
·śo1 I uciZ1żllwości: 

Stawianie wniosków o zezwolenie 
na przywóz do .Centralnej Kom sji Przy· 
wozu musi dotychczes :ra'iednlczo na• 
słltpić do pewntogo ściśle om!lczonego 
1ermlnu a zapotrzebowanie towarÓW\ 
,musi obejmować trzy naste:puj'tCe po 
-sobie miesil!Ce. 

Do stawiania powyższych wnios­
ków jfl'St :rwyczej-n'~-w" NUt<:·ZOf.lY CZ8SG-- ·· 

kre~ 6-8 dni. Wnioski ne kontygeoty 
'ło\)larowe np. n1 miesiąc kwieciPń, mt1! 
i czerwiPC mu,iały na podstawie urz21„ 
<lze„ia c ... ntralnej Komisji Przywo1owf'j 
'być stt1wir 11e za pośrednictwem przy 
nt1leżnych Izb H„nd1owych od 20 do !il 
m1rca b. r. O ile nie po~t•wiono 
wniosku w prztapisanvm powvż~zym ter· 
l'T'inie musiano I c1yć sie z tern. ie Izby 
'H11ndlowe odmówiły pnyjecla wniosku. 
Przv stewi""n u tvch e wniosków musi 
·ste dołi'.lczyć dC'kt1men~•. U·'1ew11dnieiace 
dokonane trenn k-ie kupna. Pny przy 
·wozie towarów z CzPchodowacjl i 
'ł\ustil, hal('iy równi i przedłożvć ra„ 
·chunki, zeop„trzone we wiza odnośnych 
ministerstw H 'ndlu. 

) ,bv H"ndlowe .tada\ct nali-tvtość 
111'tnipul„cvjną w wysokości 10 ił. -
-od kPŻ-iel pozyrji cel r eJ. 

Powyższe weruoki, od których 
s~łn 'enla zależne jec:t udziel~n i e zi-· 
zwolenia na przywóz, sbnowia zn11c1ne 
utrudnienia w przvwo?ie towaru w oc:iól· 
flnścł i usuniecie tych trurlności le;y w 
interesie nahżytego rozwoju hendlu. 

Pozwalam sobie zaj~ć nestepuiQce 
·stanrwisko w odniesieniu do po}edyfl­
·czych punktów. 

Jeżeli nawet żądanie Centrelntaj 
'K9misjl dh przywozu co do uchowe„ 
'{)ie terminu, takreślonego die stewl"nia 
wniosków na zezwołenie na przywóz 
·fest w pewnej mierze uzesadnione I 
zrozumi„łe, to z druq •ei .strony nie po-. 
·winnp opótnienie powyższega terminu 
-„ociąan~ć ze sobą dla strony lntereso„ 
·wen"j te!=lo skutku, by trecila wszelkie 
pri!wo dła uzyskenia zezwolen)a na 
1'rzywó1. 

Jest przeto poiQdene, by czaso· 
·krl!SY zakreślone do stawienie wniosków 
na zezwol"nie przywozu były ustak>ne 
'(w prredwień'ltwie do doty<:hczas za· 
kreśl oneqo czasokresu jt-dnego tygod• 
ni11), w takim c1asokrule, w który n 
kupiec miałby możność wy•tarania sle 
o potrzebne dokume.nte, jak fa~tury, 
rachunki ł t. d. 

Ponadto wi1111a Ce11tralna Komls)a 
1>rzywozu wzgl. ldfy Handlowe znad· 
nic:zo przyjmowae! wnioski takie po u­
pływie zekreślo!"ego terminu. 

. J .est również niezmiernie pożąda· 
nem, by. zait1hrienie wniosków o przy„ 
wóz nastt1piło w szybszem tempie, eni· 
żeli dotychczas. Na podstawie dośwfed· 
czenia ok~zalo sie, że zezwolenie na 
przywóz rzadko kiady udzielone zostało 
wcześniej, eril.tełl przed upływem 6 do 
:S tygodni, W te-n sp Jsób tr11ci wniosek 
na.. poszczególne miesiące stawiony 
prŻez kupca o tyle swoje~ znaczenie ż~ 
np. kontyngent przywo~owy ze m esiac 

-.. 6rańd-Kino 
DZI$ PIERWSZY WYSTĘP 

Bronisława 

Bronowskiego 
najlepszego SATYRYKA-HUMORYSTY 
oraz primadonny opery w Zagrzebiu. 

Helęny fe lińskiej 
NA EKRANIE BOSKA 

HEBE DftnlELX 
w obrazie p. t.: 

Warunkowe Małżeństwa 
Passe-par-tout i bilety ulgowe nieważne 

Ceny miejsc zwykłe. 676 

kwiecień zostaje przydzielony r k.ilku­
tygodniowem opóźnieniem dopiero . w 
miesiącu maju, elb.i nawet później, w 
nastepstwie czego kupiec nardony jt"st 
na zrwsczne straty, zwłuzcze o ile roz­
' hod z i s ę o towary sezono 11y ", 

N•dmien1ć również należy, ie 
wnioski ne przywóz towarów obe1mu1ll 
poszczególne m •r.„iące, podczes gdy w 
za!adzie zezwolen i ~ ne przywóz objęte 
jest łączn ! e jednem zezwoleniem Oll 

p.<zywó1, tek, że kupiec ze wzg!~du 1•a 
krótki czt1sokres wtiźnołcl 1ezwol~o· a 
na przywóz, postawiony jest wut-e ;: 
fsktu, ie musi towary narttz sprowrdz1ć, 
co " e jest w stenie uczyn ć wobec: ka­
hstrofil ln~go braku gotówki. 

-........ Weinym iest przeto postulat, by 
•ezwol•nie .nr.i przywóz na kaź-Jy po„ 
szczf'gólny rn e •iąc było na czasie do· 
n:czone wn•oskode·-cy I by ten fek­
tycznie był w stanie sprowecwć od• 
noś„v kontvgent towarowy na tel'I m e„ 
sl"c-, na który postew1ł wnlo1Pk. J•iel 
nasteouje opóźn en e w oor~czen· U ze­
zwoleń na przywóz, to musi odpowled 
nio do tego nastl!P•Ć przedłużenie wet· 
ności terminu rezwoleń przywozu. 

Dalszem utrudnieniem przy przy · 
wozie towarów jest postulet pr1edłoie 
nia dokumentów, mej(lcych służyć 221 

dowód dokonanyc:h tranzak.cjl hindło· 
wych. Poshmow1en•e to, które w 
o -t11tnim czasie zostało uzupt>łnlone 
zarztidzeniem, że rachunki i faktury ter 
warów sprowadzonych z Czec h?słuwa­
cji I f\ustrji meją być przez przynależne 
Ministerstwe H mdlu wizowene, ma 
pr•wdopodobn1e na celu kontrolowan ·e 
wzgl. rewidowanie zawnioskowenych 
kontyngentów przywozowych. Czy te-­
go i:odzaju środki dadz" pożtfdeny i 

Delegacja łódzkich prz~~ 
mysłowców wyjeżdża do 

Sofji. 
W tych dniach grono przemy· 

słowców łódzkich wyjeżdża . do Buł 
garji na wystawę prób i wzorów w 
Sofji. 

- Podczas swej wycieczki, prze-
mysłowcy łódzcy, którzy wezmą rów· 
nież udział w wystawie, zwiedzq 
ośrodki przemysłowe i gClspodarcze , 
i nawiążą rokowania z przedstawicie­
lami afer handlowych. Usiłowania te 

•mają na celu zawillzanie bli1szych 
stosunków gospodarczych i wzmoże 
nie ekspoł!tu łódzkich tewarów włó 
kienniczych do Bułgarji, która może 
się stać terenem ekspansji gospodar 
czej dla przemyslu łódzkiego. 

spodzie vvany skutek, jest pyte!'liem. 
Eleme„tów, które bt:dti chcitiły w spo„ 
sób bezorewny dostać się w posiedarne 
ze?.Noleń na przywóz, nie odstraszy 
ten przepis od wystartinia s i ę o tego 
rodzaJ11 dokumenta. Zarządzenie po-­
wyższe daje sit: dotkliwie odczuć tylko 
uczc iwemu kapiectwu. Nalety także 
nadmienić, że , zagrcniczny eksporter 
policzll lmporN!!rowi znaczne kwoty za 
wiu1 dokonane przez Ministerstwo, CfJ 
w dalszym cią~u wpływa niekorzystnie 
na kształtoweni ~ S i ę cen. 

Zresztą jest zwyczajem handlowym 
że zagrtin iczny dostawca wtedy dop1e 
ro wy! tawia rachunki i foktury, jeżeli 
l<up ·ec w stO<Un kU do dostawcy w ja­
k•kolw 1ek sposób się związał t. zn. o 
•le dostawca ma już w rękech zlecenie 
dostawy. Z drugiej zaś strony może 
polski Importe r dać 2 lecenie doo:ero 
wtedy, jt>ż ~! i ma pewność, Że _towary 
bedzie w stanie sprowadz i ć. Ządanie 
wlec przedlożen1a faktur jest przeto 
niasluszne 

Qpinja przy nt1I F Ż1'lych Izb handlo­
wych co do poszczególnych wniosków 
w nria być dostateczną rekojm1ą, że 
wuiosek d~ny jest uzasadniony. 

Dłl (<;1em obciążeniem jest policze· 
nie przez lzbv handlowe nalPżvtośc1 
m~n · pulacyjnFj, wynoszącej obok 4 <Jroc. 
od wertośc.i sprowadzonego to .varu 
zł. 10 od keż<1e1 pozycji celnej, zewar 
tej we wniosku, sl<terowanym ao Izby 
handlowej, 

) '.'!st również pożądanem, by Izby 
hondlnwe zeniecheły pobierania tych 
drugi < h neleż, tości, które przecież w 
daluym ciQgu ol>c•Qżają towar i przy„ 
czynlają sle; do zwyż1<1 cen. 

Dr. L. Lampel. 

Postulaty łódzkich organi­
zacji kupieckkh. 

Łódzkie organizacje kupieckie 
wystąpiły do ministerstwa skarbu 
z memorjałem, domagając się między 
innemi: obniżenia kar za zwłokę w 
płaceniu podatków z 4 procent na t 
i pół miesięcznie, usunięcie brutal 
nych sekw.estratorów, rozszerzenia 
k©mpetencji izby skarbowej w sp,ra 
wie umorzenia podatków, wstrzyma­
nia egzekucji za zaleełości podat„ 
kowe. (o) 

Kasa wzajemnej pomocy 
na wypadek śmierci przy 
stow. kupców. m. Łodzi. 

W czwartek wieczorem odbyło 
~apitał zagraniczny szuka się w stowarzyszeniu kupców m. Ło-

k ' b L d · . dzi specjalne posiedzenie, na którem ry.Q OW Z ytu W O Zl. omawiano sprawę powołania do życia 
Jak się dowiadujemy, przedsta- przy stowarzyszeniu k,asy ~zajemi:'ej 

wiciek Włoch badają łódzki przemysł P<;>mo~y na w~.padek smierci. W ozy-: 
tkacki. Przed kilku dniami przedsta wioneJ dysk.us1i podd~no rzeczowe) 
wiciel tege przemysłu· z Tryjestu 

1 

krytyc~ pro1ekt odnosnego statutu. 
p. do Vizel przedstawił prezesowi ~e.dłu~ statu.tu. tego w wypadku 
banku polskiego poważny' plan finan- smierci 1;1czestmka kasy, ~szyscy 
sowania łódzkiego przemysłu tkac „ członkowie wnos~ą składkę 1ednora· 
kiego. zową w, ~stal~neJ przez ~zarząd kasy 

Miarodajne sfery łódzkie utrzy· wysoko~CI. ~1ewpłaceme n~ skutek 
mują, iż dojdzie do współpracy mię- ~ez~ama te1 składki powodu1e usu 
dzy łódzkim a włoskim przemysłem męcie z atrona. człon~ów kasy. Fun 
tkackim. duszem ubezpiecze!'iowyi_n zarządza 

Jeszoze jedna ulga podat.~ 
kowa. 

JO proc. dodatek zastosowany bę • 
dde tylko wobec opieszałych płat · 

ników. 

Izba skarbowa f komunikuje, iż 
uchwalony przez ciała ustawodawcH 
10 proc. dodatek do podatków min. 
skarbu zastosuje tylko do tych załe· 
głości podatkowych, które nie zosta­
n~ uiszczone do 1 ,września h. r. 
W interesie samych płatników le!y 
więc szyhk ie uregulowanie zaległości 
tak rozłożonych na raty, jak i nie· 
rozłożonych. 

zarz~d kasy, składa1ący się z przew., 
sekretarza, skarbnika oraz delegata 
zarządu stowarzyszenia z głosem de· 
cydującym. Po przedyskutowaniu sta­
tutu, omówiono szereg spraw organi 
zacyjnych, wskazując na konier-zność 
jaknajrychlejszego podjęcia działał 
ności przez tą instytucję, posiadając 
dla kupiectwa łodzkiego doniosłe zna-
czenie. " (e) 

Zakaz wywozu lirów. 
RZYM, 9,7 {tel. własny). Gazeta 

urzędowa ogłosiła dekret, zabraniaj"cy 
wywozu lirów z Włoch. Osoby, jadące 
za grenice mogą zal:>iereć z sobą naj· 
wyżej dziesięć tysl~cy lirów. 

Kupujcie, prenumerujcie r rozpowszechniajcie 
„WIADOMOSCI CODZIENNE11 

Dolar i ZłotJ. 
W obrotach prywatnych w 

dniu wczorajszym ;. urs dolara wa­
· hał się pomiędzy 9.29-9.27. 

Kors dolara na _giełdzie urię· 
dowej, jak równiei przy wszelk •ch 
tranzakcjach z Bankiem Polskim 
utrzymał ten sam poziom co I 

unia poprzedniego. 
Bank Polski pokrył całe zapo• 

trze bo w •nie. 
Tendencja słabsza, przy prze­

wadze podaty nad popytem. 

GIE l D ł\. 
Urzędowa ceduła gi~łdy werszewsklej 

z dnie 9 lipca 1 tl26 r. 
Dol. St. ljedn. 9.15 (sprzedaż 

9.17, kupno 9,11). 
Di!WIZY. 

Belgja 21.90 21.95 21.85 
Londyn 44,84-44.81 44.92 44.70 
New-York 9.20 9.22 SU8 
Paryt 23.85 23.91 23.79 
Szwajcaria 178 50 178.94 178.06 
Prage 27.30 27.37 27.23 
Stokholm 247.25 247 87 246 53 
Włochy 30,75 30.82 3• .68 
Wiedeń 130.32 130.64 130.-

ł\ K CJI! 
Bank dyskontowy 5 30 5,25 
Bank Polskl 64.50 62.75 63.-
Banlc Zachodni 63.00 
Zw. sp. zarobk. 4 OO 
Elektryazność 27,so· 
Siła i Swiatło 0.17 
Częstocice 0.70, 0.75 
Wars Tow. fabr. cukru ·1 80 
Łaz.y 0,o9 
Wysoka 225 
Nobel 1.55 
Wars. Tow. kopalń węgla 44 25 
Lilpoo 0,59,-0.60 
Modrzej6w 2.10-
Norblin 0.81, 0.82 
Ostrowiec 4.35-4.50 
Rudzki 0.79 0.82 0,79 
Starachowice 0,95 1.-
Węgiel 4400-44.50 
Cukier 1 80 
Ursus O 40 
Zawiercie 6.00 
Czersk 0.21 
Żyrardów 7.75-

{ . 

Synd. Rolniczy 0.85 
Borkowski O 57-0.60 
Haberhusch 5.15 
Żegluga 0,10 

.. 

PRPIERY Pł\~STWOWE. 

•. 

Pożyczka kolejowa 146.- 148.­
Pożyczka konwersyjna li proc. 86, -

Londyn, 9. 7. (Pf\T). Zamknl~ete 
giełdy. N.· York 4.86 ,318 Holandja 
12,11,1 :4 Francja 189.„5, Wło• 
chy 141.- Niemcy 20.43 Szwajcaria 
2:).11. i pół. Hiszpan ja · 80 49 i pół, 
Danja 18.85 Szwecja 18.14.75. Norweg­
ie 22.24. Prega Hl4,12. Wiedeń 34.ł8 
Bełgja 190 60, Portugalia 2.63, Helsing· 
fors 193.2~, Warszawa 4!5.50. 

Pe ryż, 9. 7. {P ł\T). Zamkniecie 
giełdy. Londyn 187.26. fi.·York 89.01. 
Belgja 95.25. Hiszpania 396.- Włochy 
128.50 Szwa)carje 751. Danja t9l. Ho„ 
landja -- Norwegja 8~7, SzwecJa 
1037. Praga 112.20 Rumunia 17.60. Wł.,. 
deń --

Gdańsk, 9. 7. (PF\T). Notowano w 
guldenach gdańskich: 1 OO złotych poi• 
skich 56,23-!56,87, 100 dolarów 516,86 
-!518,16, wypłaty na Berlin 123,806 -
125,614, wypłaty na Warszaw~ 66,0ft -
66,l~, wypłaty rta Zurych 100.29-100,Ci!S. 

Notowan!a złotego polskiego w 
dniu 9 -go lipca 1926 r. Za 100 zło· 
tych: Londyn 41,50, Zurych 63,60 -
Berlin wypłaty ne Warszaw~ {6.28 -
45 .4:'1, na Katowice 45.18 - ł6 42, 
na Pozneń 75.li- 45.42. Gdańsk 66.06 
~6.94:. wyplata na Warszawę !Sł.81 -
36.1 Ił. Wiedeń czeki 76.H-70.IH, ban· 
knoty 76.10-77.10. 
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. PENSJONRT , •! 

(10 };~~~~~~Y!.~~~:!~!~ .. n:: Ki no „ N O W OS CI" 
mieści się w lesistej, malowniczej i suchej okolicy. DZJS i DNI NASTĘPNYCH! 

Lecznica 
lekarzy s.pecjali stów 

i gabinet lekarsko-dentystyczny Willa otocźona jest sosnowemi lasami. Hygieniczna i r y- Dz1·s· 3 gw1·azdy ekranu 
tu a l n a kuchnia. Odżywianie o 5 - 6 razy dziennie. 

Cena 8 zł dZIBRRIB wraz z pokajam i oblłun. Olga Gzowska Osip Runicz i M Czernow 
Dzieci korzystają ze specjalnej opieki i pomocy naukowej. ' • 

1
' Zgierska 17, tel. 16-33. 

Adres dla listów: CHŁOPSKI OPOCZNO w 8-mio aktowym dramacie 
JANUSZEWSKA-GÓRA, Skrzynka pocztowa 42. r h T k K Ił . I Dr. Rakowski 

Dr. Rożaner 

Choroby nosa, gar-, 10-11, 2-3 

-W-ia-do-mo-śc-':K-lin-gb-aj-l,P-io-trk-ow-s-ka-89_,te-1.2-3-_~8-od:~ SJG e - anner a ata_rzyny -BJ 
. -~~~;r~m: O n I JR Kil T n n CE ft ZE ko:~t~~~~ __: 

dła, uszu. 6.3(}-7.30. 
Choroby skórne i 10_ 11 1_ 2. 

weneryczne. ' 
Przychodnia dla aboryeh przy Zielonym ąynku 

I 
Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 

I m.-75 gr., II m.-60 gr., 111 m.-30 gr. 
_LECZNICfl 

lekarzy specjalistów i gabinet dentyst. -
Dr. GoldsztaJn­

Polak Choroby oczu. 1-2, 7-8. 

I Dr. Justman Choroby nerwowe. 12-1, 7-8 
Dr. RoLencwajg Chorob~ dzieci. 10:.12,30, 4-5. 

Pańska 23, tel. 45-10 
czynna od godziny 9 rano do 8 wieczór. 
===== PORRDR 3 Zł. =·=== 

Wizyty na mieście. Pomoc akuszeryjna. Operacje i opa­
trunki. Szczepienia. Zastrzyki. Lampa Kwa11Cowa. 

Dr. Papieroy Choroby kobiece 11.30-1 

f KiDB~ f OSUlftTO lJJ'' o •. Kantor c~.::~;'X:, ~•n~.1-2. atogra . " ~;: ;::;:,••g c~::;.::~;:· .::~~ 
Analizy lekarskie. Zęby sztuczne, mostki, korony 

GABINET UROLOGICZNY 
(chor. pęcherza, nerek i dróg moczowych). 675 

------------------------------------

Lem.bar~ łlkć:yjny 

Licy_tacj.a. 

Wodny Rynek Lik. dent. L. vrusakl Lekarz-dentysta. 10-2. 

DLA DOROSŁYCH! Od 5„ b. m. DLA DOROSŁYCH! Ltk •. dent. N. Rozes· · Lekarz-dentysta. 4-7. I 

B e Z r O b O t n Y k r O
• I Lecz. zębó~, jamy ustnej, korony, mosty i t. dJ 

. . . . 1PrzJt!~~~~1~~ instytut roentgenologinzny~ 
Najweselsz~ k<?medJa b1eząc~go sez~nu w 9 częściach. Leczenie chorób skórnych (FAWUS) za po 

W roh gł'owneJ znakomity komik FRIDOLINI. mocą promieni Roentgena, naświetleniem · 
--'""""'-- prześwietleniem lampą kwarcową, djatermą, 

DLA MŁODZIEŻY! · DLA MŁODZIEŻ~! \ elektryzacją. :-: WSZELKIE ANALIZY. I 

Warszawskie Aka. ~owarzystwo Pożyazkowe 
·.na zastaw ruchomości, Zachodnia 31 

zawiadamia, że 28 i 29 lipca r. b. sprzedawane będą 
przez licytącję zastawy we właściwym czasie nieprolon- I 
gowane. Procenty zaległe należy już wpłacać a najpóź­
niej do· 24 lipca. Po tym terminie :zastawcy dopłacą ko­
szta probierni państwowej za cechowanie prób. Wykaz 

S •• e r o ' c a d o I ~~· Kurs dla jąkają~ych się. I 
G I Szcz~pienia przeciwko szkarlatynie od 4-5 pp. 

Dramat w 7 częściach. W roli gł'ównej MARY PICKFORD. LECZNICA OTWARTA rpwnież w NIEDZIELĘ.' ______________ ... _ WIZYTY NA MJESCJE. I 

Or med l' TU r s: L pabr~~ani!~~chhy-
. • I} L poszukuje ajentów 

miejscowych. Sz. 
12 Szkolna 12 Hollander, Stary-N! N! zastawów podlegających sprzedaży będzie ogłoszo-

Radioaparaty 
ny w Kurjerże Łódzkim i wywieszony w biurze. przy ul. 
Zac~odniej 31. · 663 

. . Sącż. 672 

H 
i części Składowe Choroby skórne, włosów, wenerycż~e -----

T 
. ł h , i moczopłciowe. Leczenie światłem: student · udziela 

-Uk i M . . ' Jl ~l s „ w asnye wytworni. (Roentgen, lampa kwarcowa), Elektro- lekcyj w zakresie 
azał S A O 28 f I , . . gimnazjalnym. Spe-„ - Dogodne warunki kupna. terapia. PRZYJMUJE od 6-9 wieczór. cjalność: łacina,ma-

łygodniawegO pisma .. .. <' , ODDZIAŁ w ŁODZI ' Dr. med. ~:s~~~ka g~a~~~~i: „ PRAWDA'' " .. , , . rtotrkowska 152,, Robinson ~=~~;,!i.:ni,.n~~~~ 
I zawiera cały szereg artykułów plerwszo• tel. 42„20. - ordynuje -·· - 5tudentka u.ch:iel~ 

rzędnych piór . p d d b • lekcyj w zakresie W · O Ę I U ośmiu klas oraz. 

Z żyeia polityeznego i 8k000filiCZ0890 11 !~~~~~~~!!!!!!'!"~~~~~!!!'~~~~·~~~------willa Kowalskiego.==·= ~~:!i~~!~:t:;n;:h. 
Cena egz. 30 gr. ' Blr .· ' Pierwsze ··• •. Po. Is~· •. 'Blr ~f:rt~ol~~b~:iP:ii-

LEKl'IRH>E.HTYS Til -- I Bm ro Inf ormaG)I rrasowyG~ . . . • :woro.d:::· :: 
W A J • E · R == 40 Cegiełniana 4Q == ·~ ... ~~ ~erow~tu~~m:Z 

I t · I • 6 ' spedyc. pr:.;lmu)lłc 73 Piotr ko.wska 73 z am i t szcza w ca ł ~; p ras i e, : 
Najnowszy sposób leczenia zębów, według I n f o r m a c j e ' 

metody profesora Pi'inca. 
SPECJALNOŚĆ - usuw ANIE ZĘBÓW spr a w o zda n i ą, 

zupełne bez . bólu. I · K · ·k t 1 t 

==-Pr~z.._· c ... !:~ ..... ~--~L-iN.~ ..... ~z .... ;E .... 4 ::.1~._ ~.... O 6 l O 8 Z f N lft i 
0if 1Ka Lft MY 

wlSDIOWa- Dra. ~:::: p~~a.,s~e~! • 

O k I t I bi k
• dła ,;40()• do adm, 

O omp e U re OWS I ep ninlejsueo pisma. 

pod kierownictwem wykwaJifi„. p~zukuję 3. poko­
kowarrer· frehlanki . przy1·mu1· e . 1owego m1~: 

· . rna ze wszellnemr 
się dzieci w wieku 3 - 6 lat. wygodami w cent­
Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka rum miasta. Połą· 

( b L T , a) Ml . Wiedeńsk dane I piętro, front. 
o o" • oz u • eczamia 1 a. Wiadomo§ć1 teleloR 

Zapisy pnyjmuje się codz. od 4-6 w. 37-09. 

Poszukuje srę zdolnych - h d k J h w kl kuj k po cenac re a cy nyc • zorowe P'ClrYS e Pk!~:1e,:k};o oj: 
c h I o p c ó: ·W Te1e1~n 20.a2, . f ask1· 6orsety ~~i~~~11:10ferły~~. 

a po godzinach biurowych 2-62 i 37 -84. li • :,:,:4·t;'.:?,f~:; do UliGZOej sprzedaży gazet li -. Andrzeja 1. miesz. s. 1r0nt. w • .iz •• 1. . 

Zgł'osfć się od godz. 9 rano do 1 po pot ro ko' 1· t' ł o n e G z n y ~~~ . 
do .administracji .Wiadomości Codziennych". • o: dam. ~sillkiWiili I· 

Kupię 

H. 

---------------- Wiadomość: ul. Cegielniana 36, I duzy lub 2 małe 
m. 11 do godz. 12 ej ran:. pokoje z kuGhnią 

1 I ó b 2 p o k o J e wprost od gospodarza 
za w y s o k i e k o m o r n e. 

w Krakowie, Bonerowska 11 umeblo~a~e Oferty sub. „I.' D." do adm. 
. . lk. ł . . połączone lub oddz1eln1e od za~ Wiadomości Codziennych". przyjmuje wsze 1e og oszema 1 reklamy d . . ,...'..,...' ...._.,..........,, 
d · k · h · . . raz o wyna1ęcia. ~~· r:n-,..~~ o pism ra1owyc 1 zawa 111cznvcn. A d . . k f ~~ : f;,; -:~~ 

------------------ n rze1a 7, miesz. 8. ront ____'_i:'A_ "'" oc;._..-..,.--... 

Biuro ogłoszeń 

FftLLEK 

- . - ~.-.• .· . . 
_· _ ____: . ...,.:.__.;.-;-_,·~~- -:---""~-~._.„ 

' 

-dobrze prosperujący dom 

w Berii.nie 
za sumę do dolarów 10.000.

1 
Oferty sub. „Czysta hipoteka" proszę skła­
dać do administracji „ Wiad. Codz." . 657 

Ogłoszen l·a . ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 tam. pw), w tek- Pre n.u me rata·. w Łodzi 4 zł• 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
• ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWĘt-. o 50 proc. 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 :?ł. 20 gr. Odno-

======'<~-_. === drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 

Z.i wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne". 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Nil 7. 


